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Sojusz polsko - czechosł” 


аск! 


podpisany zostanie uroczyście w poniedziałek 


Nowa ѕїга|215 przy 


Głosy prasy tzeskiej 


Organ czeskiej partii socjal - dzmokra 
łycznej „Pravo Lidu“ w artykule, po- 
twięconym umowie czechostowacko-pol- 
skiej, która, jak zaznacza, dziennik — 
zostanie podpisana w najbliższych go- 
dzinach w Warszawie, wyraża zadowo- 
lenie z osiągniętego porozumienia. Dzien 
mik podkreśla, że porozumienie to przy- 
czyniając się poważnie do rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego, stanowi wielki 
realny sukces nowoczesnej polityki sło- 
myjańskiej. 

Dzięki podplsanłu umowy  czechosło- 
macko „ polskiej — pisze „Pravo Lidu“, 
— powstanie w Europie nowa siła, któ- 
ra pod względem gospodarczym, wojsko 
хут i politycznym będzię mogła Spro- 
stać każdej sytuacji. 

Nie wątbimy, Że zapał braterskiej 
współpracy wzaliemnej orarnie oba ma- 
rody, które pamiętać powinny o tym, że 
ewary ? nieporozumienia były zawsze 
wykorzystywane przez Niamców w celu 
pozbawienia was wolności. Jest rzeczą 
zupełnie naturalna, że właśnie Słowianie 
przodują obecnie na drodze ku lepszej 
przyszłości, 

Słowianie byli zawsze wyznawcami 1- 
deałów humanitarnych a ich charakter 
p wiele bardziej odpowiada nowym za- 
daniom społecznym i moralnym, aniżeli 
charakter innych narodów. Poniaważ 
Słowianie przeprowadziś wszędzie w 
swych szeregach gruntowną czystkę rę- 
wolucyjną i zniszczyli wszelkie ślady re 


PRAGA PAP. 
Ściła Pragę, udając się do Warsza 
wy czechosłowacka delegacja rzą- 
dowa w celu podpisania polsko- 
czechosłowackiego paktu o przy- 
jaźni i pomocy wzajemnej. W 
skład delegacji wchodzą: premier 
Klement Gottwald, minister 
spraw zagranicznych Jan Masa- 
ryk, minister obrony narodowej 
gen, armii Ludwik Svoboda, mi- 
nister handlu zagranicznego, dr. 
Hubert Ripka, min. przemysłu 


ster techniki inż. Jan Kopecky, 
wiceminister spraw zagranicz- 
nych dr Vlado Clementis, gene- 
rał broni Drgaca, szef biura pre- 
zydium rady ministrów inż. Rey 
man, minister pełnomocny dr. 
Augenthaler, szef departamentu 
Loebel i inni. 

Wraz z czechosłowacką dele- 
gacją uda się do Warszawy poseł 
R.P. ambasador Stefan Wierb- 
łowski. Wyjeżdżającą do Warsza- 


Bohumił Lauszman, minister ko-| wy delegację ami AR AD na dworcu 


Fischer; Meissinger, Dame 


zawiśli na 
WARSZAWA PAP, Dnia 8 


szubienicy 


marca 1947 roku o godzinie 6-ej 


rano w więzieniu mokotowskim został wykonany wyrok śmierci 
na Ludwiku Fischerze, Józefie Meissingerze i Maxie Daume. Egze- 
kucja odbyła się w obecności prok. Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie i osób zobowiązanych, w myśl kodeksu postępowania karnego 
do'obecriości przy egzekucji: lekarza więziennego, kapelana wię-| pi w poniedziałek о godz. 13 w 


ziennego i naczelnika więzienia. 


bywa do Warszawy delegacja czechosłowacka 
z premierem Gottwaldem na czele 


W sobotę opu-|munikacji dr. [van Pietor, mini- 


w Pradze wicepremier Fierlinger, 
minister informacji Kopecky, mi- 
nister spraw wewnętrznych No- 
sek, minister opieki społecznej dr 
Dolansky, minister aprowizacji 
Majer, nadburmistrz Pragi. dr. 
generał Vacek, szef szt. gen. gen. 
Bocek wraz z  generalicją. Na 
dworcu byli również obecni am- 
basadorowie Zwiazku  Radziee- 
kiego, Francji, Jugosławii oraz 
poseł Bułgarii. 

Na spotkanie delegacji czecho- 
słowackiej udali się na granicę 
polsko-czechosłowacką wiceemini 
ster spraw zagranicznych dr. Sta- 
nisław Leszczycki, szef wydzia- 
łu zagranicznego sztabu general- 

ego ppłk. Paszkowski oraz po- 
Ry ł republiki czechosłowackiej w 
Warszawie, min. Hejret. 

Delegacja czechosłowacka przy 
będzie do Warszawy, na dworzec 
Główny w niedzielę o godz. 9.20. 

Uroczyste podpisanie polsko- 
czechosłowackiego paktu o przy- 
jaźni i wzajemnej pomocy nastą- 


| Belwederze w sali pomnpejańskiei. 


а аи аі ТОИ 1 ПИ Е i О uh ooo А how |)! О Е О Е) 


ема dniu Świeta Kobiet 


Prezydent Bierut wręcza odznaczenia zasłużonym matkom 


zgody a nawet wojny bratobójczej, ot- 
wiera się dzisiaj przed nimi, jako pionie- 
rami socjalizmu, szeroka droga do jesz- 
cze szczytniejszych zadań. 


Bevin w Moskwie 


Moskwa (obst, wt) — Wczoraj o go- 
dzinie. 10 rano przybył do Moskwy spec- 
jalnymm pociągiem minister spraw zagra- 
nicznych Wielkiej Brytanii — Ernest Be- 
vin wraz z towarzyszącymi mu osobami. 
Na dworcu oczekiwali min. Bevina: wice 
minister spraw zagranicznych ZSRR — 
Wyszyński, 
stwa Spraw zagranicznych ZSRR — No- 
wikow. szef protokółu dyplomatycznego 
ministerstwa Spraw zagranicznych ZSRR 
— Mołoczkow oraz przedstawiciele am- 
basady brytyjskiej w Moskwie. 

Po przybyciu na dworzec min. Bevin 
wygłosił krótkie przemówienie powitalne 


Plamy na słońcu 
przyczyna zaburzeń w radio 
NOWY JORK PAP. — W Nowym Jor- 
ku podano do wiadomości, iż na skutek 
plam na słońcu i zaburzeń magnetycz- 
nych, komunikacja radiowa ze znaczną 
częścią globu ziemskiego została przer 
wana. Prawdopodobnie zaburzc у 50 


munikacji radiowej potrwaje Чо połowy 
przyszłego tygodnia. 


członek kolegium minister-! 


| 


WARSZAWA PAP. — W dniu wczo- 
rajszym w Belwederze Prezydent R. P. 
ob. Bierut Bolesław wręczył złota i sre- 
brne Krzyże Zasługj zasłużonym mat- 
kom wielu dzieci — mieszkankom m. st. 
Warszawy. Odznaczone zostały ob. 0b.: 
Białobrzeska Maria, Chruścielewska Bro 
nisława. Frąckiewicz Zofia, Kalisiak Ste- 
fania, Kunert Karolina, Małecka Halina, 
Pękalska Olimpia, Pękalska Władysława, 
Przeździecka Zofia į Surgiewicz Маса: 

Wręczając odznaczenia ob. Prezydent 


wygłosił następujące przemówienie: 

„Czcigodnę Obywatelki! Szanowni 
zgromadzeni! Wypełniając decyzję Kra- 
jowej Rady Narodowej o nadawaniu wyż 
szych odznaczeń państwowych zasłużo- 
nym matkom polskim, które zdołały uro 
dzić і wychować 10-cioro lub wiecej dzie 
ci, przypadł mi dzisiaj wysoki zaszczyt 
wręczenia tych odznaczeń obecnym tu 
obywatelkom, najbardziej zasłużonym 
matkom z naszego Stołecznego miasta 
Warszawy. 


Dziś Wielka Akademia Kohieca 


W dniu dzisiejszym o godzinie 11 runo w 
sali CRDK, Piotrkowska 243, odbędzie się 
wielka uroczysta akademia poświęcona dniu 
8 marca, urządzona przez organizacje kobie 
ce w Łodzi, wyvdriniy kobiece partii politycz- 


nych, Związki Zawodowe i Chorągiew Hort- 
cerskq. 

Akademię zagai ob. Wajchert-Srymanow- 
ska. 

Referai wygłosi ob. Wanda Żółkiewska. 
W programie część artystyczna. 
[ус EEE аа ы 


W związku z brakiem papieru wywołanym przez 
śniegi i mrozy — zmuszeni jesteśmy na czas jakiś za- 
wiesić druk powieści „Przeminęło z wiatrem”, za co 
przepraszamy naszych Czytelnikow. 


Redakcja 
„Gfasu fiobotniczego 


Pragne przy tej okazjii podzielić sie z 
Wami, Czcigodne Obywatalkj i Obywa- 
tele garstką myśli, uczuć i wzruszeń, któ 
re, jak sądzę, towarzyszą nam wszystkim 
tu zebranym w 'chwihń tego szczególnego 
i zaszczytnego aktu. 

Składamy tutaj bowiem hołd maci=- 
rzyństwu. Składamy ten hołd w imieniu 
Państwa i Narodu, który w szerzgu do- 
piero co minionych lat przeżył najzłęb- 
szą tragedię į najcieższy znój walki о 
swój byt, o swoje istnienie, o swoją wol 
ność i niepodległość. W tej walce. której 
tragizm przerasta wszystko, co kiedy- 
kolwiek zdolna była wycierpieć istota 
ludzka — macierzyństwo złożyło пај 
wieksze ofiary. 

W dzisiejszym gronie kilku tysiecy ma 
tek, najstarszych 1 najbardziej zasłużo- 
nych, którym Rzeczpospolita wręcza 
dziś tu w stolicy, jak i w całym kraju 
Krzyże Zasługi — niemal każda nosj w 
swym sercu nie tylko radość macierzyń- 
stwa, ale i jego najwyższy ból — ból u- 
trąty najbliższych istot lub odbicie ich 
cierpień w koszmarne lata niewoli į sa- 
moobrony narodu. Dlatsgo też składając 
hołd i fiznanie macierzyństwu, wypełnia- 
my również cząstkę swego obowiązku 
względem tych, którzy przelali swą 
krew lub oddali życie za Polskę; ~- 
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Nienaruszalność zachodnich granie РО КЇ теше "22 


ów т w woj, ара 


warunkiem trwałego pokoju w Аиын KE ne 


2. 7 1a 
к. Mażne oświadczenie czołowego publicysty radzieckiego ое сао. Pea Em Ans 
MOSKWA (PAP) — Wybitny publi- | zbędnym warunkiem owocnej pracy. To|bez przeszkód korzysta z pracy swoich | kiem 1939 ойсег2т zawodowym WP w 


буза ч, - ga ski, w odpó-|co potem słyszałem o przebiegu odbudo- | rąk. randzę kapitana, Ujawnili się również do- 
sej E ankietę PAP о Ziemiach Za- | | WY { zagospodarowaniu ziem zachodnich, Wierzę w rozkwit zachodnich ziem | wódca oddziału i dwaj członkowie szta» 
o ‚ылу Ye ‚Ар Ў са moje osobiste obserwacje. polskich. bu WIN z bandy „Łysezo* w POW. Mła- 
»ewIOGeNie toisce jej historycznyci "asierb cudzego państwa —  zienbe Rewizjonistyczne pretensji м 
zaró р | “кы. aj i е rozbitego send. „Wróbel“, „Magister“ „Wań 
obszarów, oderwanych w przeszłości | zachodnie — wa, рее ró g i 


lie przekształciły się w uko-| imperializmu niemieckiego і jego protek- 
chane dziecię wolnego, utalentowanego | torów na zachodzie oceniam jako bezsil- 


ka“. składając 2 automaty. 4 granaty. 


przez Niemcy, raz na zawsze rozciną zs broń krótką j amunicję. W pow. Ostro- 


|| 
7 , a tłosnnkóAn: miod» s 1.52 A nieętino йл 1 ЕН +7 

эе ЖУА ү озуу miedzynarodo: | narodi Polskiego. Przed ludnością, któ- | ną próbę międzynarodowej reakcji przy- | teka — liczba ujawnionych przekroczy- 

óry na przesirzenj Stuieci Stano- | ra przed wojną znała jedynie пігтіескіе- | wrócenia w Europie stanu przedwojen: | tą już 120 członków orzanizacji nielegal 
wił zarzewie niepokojów i intryg impe-|go pana i zawsze boleśnie odczuwała | nego. 7 ch. 
rialistycznych i awanturniczych planów | woda niewolę narodową, otworzyła sią | Możliwość taką jest wykluczona. Je- 
w Europie W schodniej i zagrażał poko- | perspektywa wolnego gospodarowania na | dynie podżegacze wojenni mogą о tym Byrnes pisze pamiętniki 
PR, całej Europy. у własnej ziemi, marzyć. Tym niezdrowym urojeniorm 

iemcy nigdy nie posiadały żadnego Bogactwa naturalne kraju były duw-| przęciwstawia sie realna rzeczywistość NOWY JORK РАР, — Były amery* 
р а 


prawa do tych ziem, ani historycznego, | niej przedmiotem gospodarki rabunkowej| w postaci odrodzonego i zjednoczonego | kański sekretarz Stanu, James Byrnes, 
ani narodowego, ani kulturalnego. Ziemie | niemieckich magnatów wegłowych і że-! narodu polskiego, znajdującego Poparcie, oświadczył, że rozpoczął pisanie pamięt 
te nie były częścią Niemiec. Stanowiły | laznych. M polskich ziemi wzbo-| przyjaznych narodów Związku Radziec | ników, które obejmą cały okres współ- 
one zawsze kolonię Niemiec, zagarnietą | раса} się Berlin, Obecnie naród polski kiego і bratnich państw słowiańskich pracy 2 prezydentem Rooseveltem. 


przemoca. Stanowiły о lè obszar, na хасан się Berlin, Roa paea Ek aia ai a л те 
którym działali hakatyści, kierównicy o- 
sławionego związku germanizacji Ost- 6 
wyników, potrzebnych hakatvstom. Na» | 
ród polski zdecydowanie dochował wier- | t 
ności swemu jezykowi, swojej narodo- W ogniu k ki p 1 Wy h Am “Б w 
wości i ziemię, którą uprawiał, uważał ry y 1 OS epo C ery nó 

Było tak również i wówczas, gdy ha- w sprawie Niemiec, oparty z jednej strony na | thau,a — nieprzyjątym przez kierowniciwo ро ! /ocłabia 5: 'Tędzyncrodowienia Zagłę 
katyzm. zlat się z hitleryzmem Масад przemówieniu stutigorckim Byrnesa, a z dru-| liiyczne Stanów Zjednoczonych. Rezolucję tą | bia Ruhry z ZA w zarządzie państw 5а- 
na tych ziemiach byli wyłączni obs ar- giej strony na poglądach Johna Fostera. Dul- | podpisali m. in. pani Roosevelt, Henry Morgen | siadujących z Niemcami 1 4 wielkich то» 
nicy, urzednicy i przesiedleni tutaj chło lesa spotkał się z pierwszą zorganizowaną | thau, Albert Einstein. Summer Welles, emi- (сагі, ograniczenia przemysłu niemieckiego 


Germanizacja ta nie dawała jednak | 
za rdzennie polską. | NOWY JORK (PAP) Amerykański program | sach opiera się na znanym planie Morgen- granicy pol Isko-nie emiackiej i oddania Franch 
| krytyką. Jakkolwiek krytyka ta wywodzi się = | granci niemieccy Fryderyk Fossler i Emil | do rozmiarów zakreślonych uchwałami pocz- 


«pl niemieccy, znienawidzeni „przez lud-| kół intelektualnych i liberalnych, których | Ludwig i wybitni dziennikarze amerykańscy. | damskimi i zakazu udzielania jakichkolwiek 
ność. Germani zacja zatruwała całą at- | wpływ na kształtowanie się polityki zagranicz | Rezolucja domogao się uznania obecnej | pożyczek Niemcom. 
mosferę kulti айа і przeciwdziałałą roz-| nej USA jest nieznaczny, należy ją zanotować | ~~ ~ OE ZY НИЦИ 
wojowi gospodarczemu tych ziem, Toteż | 22 względu na poważne oiobistości w akcj: | 
ziemie polskie były w Niemczech tere- | fel zaangażowane. 
nem najbardziej zacofanym pod każdym | W piatek dnia 7 bm. odbyła się w No- | 
względem. PD до өы, zwołana «гемә stu | 
Zwróceni r pols м UCZIESIĄCIU przywó cow + wy ипе 050. 
wowitego dziedzictwa Jego przodków da. 09991 chu liberalnego Poświęcone ra] mad japońskimi wyspami Pacyfiku 


| była sprawie przyszłości Niemiec. Na konfe- 

je początek normalizacji stosunków W! rencji ustalono 20-punktową rezolucję, skiero-| LONDYN (obst. wł.) — Rada Bezpie- | spami Pacyfiku w ręce Stanów Zjednocza 

tych okolicach Europy. wang pod adresem delegacji amarykańskiej w | czeństwa dyskutowała sprawe przekąza- | nych. Przedstawiciel Wiełkiaj Brytanii 
Naród „polski zjednoczył sie. Słuszność Moskwie. Rezolucja w swych głównych RA | nia mendafn nad byłvmi japońskimi wy- |w Radzie — Cadogan oświadczył, iż іг 

tego powinna być zrozumiana przez ma- | "т х Si CERA z z5 "gk | ко rząd zgadza się w zasadzie z przeka- 

sy pracujące całej Europy i również Nie- | zaniem tych wysp pod powiernictwo a= 


miec. Polska kolonia była dła narodu nie- буа Piotrowi акей — Wojewodzie Łódzkiemu iimerykańskie, uważa jednak, iż z punktu 


mieckiego źródłem władzy į samowoli | = widzenia czysto prawnego Rada Bezpiz- 
najbardziej reakcyjnych  obszatników | 1 powodu zgonu Jego zony czeństwa nie jest w mocy decydować a 
niemieckich. Międzynarodowi , awantur-, $.f lasie tych wysp przed zuwanoścne trukta” 
nicy tracą możliwość wygrywania anta- | A tu pokojowego z Japonią. Cadogan zapo- 


gonizmów -polsko-niemieckich. "BE 
Nienaruszałność zachodnich granic Po | М 
ski stanowi jeden z warunków trwałego ! Ё 


| wiedział, iż Wielka Brytania przyłączy 


o © 
Ы r 1 1 |sie w każdym wypadku do zdania więk- 
ё | szości. 


pokoju w Europie i na całym świecie, л R | Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 

„Miałem możność odbyć podróż po zie- wyrazy serdecznego wpółczucia składają — Warren Austin oświadczył, iż jego 
те Gra ча sk BER сс Wojewódzki Komitet Polskiej Partii Robotniczej w Łodzi rząd wyraża zgode na dwie poprawki ra 
piero łc ЛЫ Эже тй z Łódzki Komitet Polskiej Partii Robotni czej dzieckie, a mianowicie: „że; wyspy пе 


będą stanowić intzgralnej części tery- 
torium amerykańskiego" i „że po pewnym 
czasie uzyskają one niepodległość i wła: 
‘| sne rządy“. Rząd amerykański Sprzeci- , 
| wia się trzeciej poprawce radzieckiej, do 


chłopami, robotnikami i przedstawiciela- | 
mi polskiej inteligencji. Ich zapał Świad-; 
czył o potężnej enerzii, która jest nie- 


Redakcja „Głosu Robotniczego” 


Jarosiavw Hasek 297) |sywał sobie dodatek dziesięciu graj- | mazającej się aby Radzie Bezpieczefi- 
2 = carów, ponieważ był przekonany, że stwa było przyznane prawo skasowania 
x 1 а takie nieuczone stworzenie ucieszy | mandatu w chwili, uznanej przez Radę 


za odpowiednią. Р 
W przyszłą środę Rada Ветрігслеп- 
stwa powrócj do omawiania tego zagade 


gościa daleko lepiej niż wykształcona 
dama. Pewnego razu ku wieczorowi 


: " | przyszedł do mnie pon Faustyn na uli- | nienia, 
s : Р се Opatowicką, ogromnie wzburzony 
podczas wojny światowej i nieswój, jakby go akurat byli wy- М: ' 0 h-Kocioł 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) ciągnęli spod ramy ochronnej tram- ns'er 93 Inikó t 
Kiedy mieszkałem przy ulicy Opato- | panom w pokojach, nie ptzyjał ani waju” elektrycznego 1 jakby mu przy wzesirzega онон 


wickiej, to miałem kolegę, Faustyna, | grosza, a jeśli czasem która z nich alk żę and Fa wa >| WARSZAWA PAP. — Minister Rol- 
; 1 і е u- ||; к | erow 
pdźwiernego w hotelu. Był to człowiek | zapomniała się i chciała mu podsu k É ы А nictwa i Reform Rolnych skierował do 
ж i ‹ ieszeni bulelkę araku, napił się, po- : 
bardzo zacny, sprawiedliwy i można | паё napiwek to bywał bardzo obu- dał i mnie i mówi: — Pijl — Nie mó- chłopów następujący apel: 
rzec uczynny. Znał wszystkie dziew- | rzony i zaczynał krzyczeć: — Ty świ-ļ| ; jé Ka ўз ; „Rolnicy! Zbliża sie okres siewów wio 
częta 2 ulicy i można było na nim po- | nio "jedna, która handlujesz ciałem ke таен с кер ор sennych i przednówka, Chłop; nauczeni 
legać nawet w ciemnościach nocnych | swoim i' dopuszczasz się grzechu gay VSSE t | doświadczeniem roku ubiegłego, kiedy to 
godzin. Wystarczyło rzec: — Panie | śmiertelnego, nie wyobrażaj sobie, ек ерда, bo. Aron ZY iw okresie przednówka ceny zboża spa- 
Faustynie, potrzebna mi jest panien- | że lecę na twoich parę groszy! Ja nie zwa GA ulic ча = ETEA ata ście, dły poniżej poziomu opłacalności winni 
ka — aon natychmiast jak najsu- | jestem stręczycielem ty dziewko bez- фест ALF z 34 i E у dobrze rozważyć, јак sprzedawać zboże, 
mieniej wypytał o co chodzi: blon-| wstydna! Ja wszystko robię tylko. Ү р 9 | žeby w tym roku uniknąć strat, jakie 00- 
dynka, brunetka, mała, duża, smukła, | przez współczucie dla ciebie, skoro mnie z trzeciego piętra na dół. Ja od | nieśli w roku ubiegłym. Przetrzymywanie 
otyła : Niemka ; Czeszka Żydówka, już upadłaś tak nisko żebyś nie mu- życia ne chee 103 PoE pozostalo | w, ej w rachibie na to. że zapewni to 
panna, rozwódka, mężatka, inteligent- | siała hańbą swoją świecić ludziom W |mam zacnego towarzysza, który mnie | lepsze ceny, jest niesłuszrie, tymbardziej, 
aa, głupia? oczy i żeby cię w nocy nie 2аагеѕ2іо- | zgładzi z tego świata. [а już асе! żyć | że da Polski przyhedzie w najbliższych 
Szwejk przytulił się poufale do feld- | wał patrol musiałabyś potem siedzieś OCZ PATA ] кү 


бл А : , | siącach dużo zboża z zagranicy. Je- 
; > : à Л : ‘| nie chcę, bo mnie, człowieka uczciwe- | "1! 

i j - | trz komisariacie! Przynajmnie ‹ 6 У i wać zboże —* 
аа аш go ramieniem mó tka RE mi pakt oj go, oskarżono о stręczycielstwo, jak ŝli chłop; będa przetrzymywać 


| 
| 
| лаб Ło W sa ci- jakiego, pierwszego, lepszego uałga- | t0 poźniej zdy wszyscy siaty wala 
екы за ч ы pan ilat jE a mi ponsel Жад 89 н: Наш Вола jet presele Fletysno-|sorzedna шу Эа mus Eno 
biedrzata, wdowę, bez inteligencji — | moralność wynagradzał na gościach, TEGO RY, ые СӘ trzy pojówkł | AA ie spa АА рекат i асат. 
аро upływie minut dziesięciu miałby | bo od tych kobiet nie chciał brać wy- ZA RORY by Бегис , =н: 29 kom zbożowym. a chłopom szkodzi. 
ja pan w łóżku razem z metryczką. nagrodzenia, niby jaki pastuch. Miał NE Bad Ес ё үз р Wzywam Was, w imieniu waszego wła 
Feldkuratowi zaczynało być ciepło, | swoją taksę: za niebieskie oczy li- Jeż RORY ka NE o ш аЛ ур snego interesu, do sprzedaży nadwyżek 
ale Szwejk mówił dalej, tuląc go do |czył dziesiątkę, za czarne piętnaście Poz А maie 4 zai piętra, zboża już obecnie, ti. w mies. marcu. Ješ- 
siebie jak matka rodzona: | grajcarów, u on wyliczał wszystko | Udzie! mi tej ostatniej pociechy. — | „a przednówku spadnie cena zboża, te 
— Rzadko trafił się człowiek tak | szczegółowo, jak się to robi na każ-|Rzekłem mu, żeby więc wygodnie | ie miejcie o to pretensji do rządu, bo bę 
dbająry o uczciwość i móralność jak | dym rachunku, i przedstawiał gościo- usiadł na parapecie okna i zrzuciłem | dzie to jedynie wynikiem błędnej oceny, 
wyżej wymieniony Faustyn. Od tych |wi .Ceny jego były bardzo przyst ęp- |go na ulicę. Ale niech się pan feldku- | przez Was sytuacii gospodarczej w Rol- 
kobiet. które stręczył i dostarczałlne. Za kobite bez inteligencii orzypi- (гаі піс nie boi. (D. c. n.) Sce 
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mysłu czeskiego i pozostała nadal sprawą 
uiezmiernej wagi, 

Przemysł czechosłowacki nie шеді zmiaz- | 
czeniom wojennym w tym stopniu, jok \ 
się 'ulo w innych krajach Eur ору, niemniej 
7: 0: przez зууууо®ейїе maszyn і rabunko- 

gospodarkę zasobami surowcowymi, oku 
wsad niemieccy doprowadzili niektóre jego 
gałęzie do niemal całkowitej dewastacji. Do- 
piero na schyłku roku 1946 zaznaczyła się 
znaczna poprawa koniunktury gospodarczej. 
Gatkowite zreglamentowanie artykułów żyw- 
nościowych i wielu przemysłowych sprzyja- 
ło wydatnie regulacji cen i wprowadzeniu ог 
ganizacyjnego czynnika w życie gospodarcze 
Czechosłowacji. W związku z realizacja 
zasadniczych postanowień planu gospo- 
darczego ruszyły najważniejsze ośrodki prze 
mysłowe, szczególnie w zakresie przemysiu 
drzewnego i budowlanego. I tu także niedo- 
bór paliw dał się bardzo we znaki. 

Przedmiotem poważnej wymiany stać się 
może i powinien polski węgiel w zamian za 
czeskie maszyny, samochody, wyroby wló- 
kienricze i skórzane. Polska ruda i żeliwo 
górno- і dolnośląskie w żnacznym stopniu 
mogą zasilić odczuwajqcy niedobory prze: 
mysł czechosłowacki. 

Ważnym czynnikiem współpracy dla oby 
dwu krajów stać się powinno wyzyskanie | 
Odry jako arterii komunikacyjno=transporto- 
wej dla bezpośredniego tranzytu eksportowa 
nych i importowanych przez Czechosłowa- 
cje towarów. 

Są to jedynie perspektywy, które narzu- 
cają się bez specjalnego nawet 


| W firmię tej działy Sie kilka miesięcy rakiem" į dzieki temu jak na każdym po-| przyjazna, ludzka. Nie ma tego sztyw- 
А : temu rzeczy wcale niepiekne, Ludzie byli czątku, į tu w p erwszych tygodniach nie | nego naprężenia, jakie często spotyka sią 
Współpraca gospodarcza rozzuchwaleni, brak było wszelkiej dy-| wszystko dobrze „grało: w różnych instytucjach i zakładach pra- 
t і ѕсуріпу i istniało najgorsze: 7007 Ko Кас 6 należa iaż i |су — krótk iąc: oddych t 
f E і istniałc gorsze: mplikacje te вага jaż jednak до | СУ rótko mówiąc: oddycha się tu ja- 
nolske-czechosłowacka w  zwierciańłie| stwo pod różnymi postaciami. Powstała przeszłości i połączenie z wielką firmą koś swobodnie. 
аа r ha n% z > NERAN “> т : r Р ; 54 а 
arasy czeskiej tu zorganizowana banda oszustów, „site pozwoli teraz wykończalni rudzkiej roz- Го nie znaczy, że nie istnieje dyscy- 
F т an Те аьа танае F ah | EP дг i 
Pisma czeskie w ostatnich dwóch tygo- wa „EUR hrała na „lewo“ materiały 00| winąć się w całzj реті. Podstawowym | Plina i nateżenie pracy — przeciwnie, Ww 
17 Я 1 gSzłor firmy r 1 S$a=l :_ 4 ; z A fer 
daldch ipożwięcają, wiele ғас! możliwo- farbowania i kosztem REM nabijała 80- | jednak warunkiem tego rozwoju są sami | takiej atmosterze praca idzie lepiej. 

U са! ее g е" bic kieszenie, a robotników demoralizo-i Miilerowcy Ng ро wyłaSitie punkti — Nasi rob "I S 
ściom współpracy gospodarczej Polską. | ү, Pzucajac im ochłapy za DOMOC 1 ‚МїШегозусу“ _i z tego właśnie punktu К< Горн twierdzi „per © 
„Mlada Fronta”, ;;Ртасе”, ;:Obrana Lidu”, |, алам chłapy za pomoc Ц widzenia można w firmie tej Pokładać { ПаК — bardziej sią, martwią, zdy nie 
podobnie jak organ naczelny Komunistycz- AWA į najlepsze nadzieje. - | ma dość roboty, niż sama:dyrəkcja, а zdy 
пеј, Partii Czechosłowacji — „Rude Pravo” | Na аА рчы р, robotnicy pra- | Bardzo poważną rolę na terenie ta- БАСУ! Jor аш, dość, jeden pilnuje drugie- 
omawia te możliwości z punktu widzenia rea SOSY biura „Et: КЕ kj bryki odgrywa kierownik wydziału per- 55 У tak. ge ВГ V 5 d 

ni e t DO і e Й ia 

ligacji czechosłowackiego planu gospodar- | y. Р DOW onalnego, tow. Majer — sekretarz sky / Że tak jest rzeczywiście, świadczą nie 
czegó. Wywody wszystkich pism stwierdza- drowała do wi 4 ром JE fi nego PPR. Jest to, choć wiekie УКО procenty wykonania planu, lecz i 

~ а. zys c pis 2 > ө МЕР ) А ү! ОАЕ іх. 5I б \ i dr hr A rs Pyc ЖҮКЕ 
ją zgodnie, że współpraca psisko-czechosło- wypływa na czy Е pn stary robotnik tej firmy. W 0: iing, Bardzo oharakterystyczne fakty: 68 
wacka stałaby się dla narodowej gospodar- | . Trzeba przyznąć, że rezultaty osiąge| ku jk okupa cyjny został z fa- AAC ZŁY. А az О анг ку 
ki czeskiej czynnikiem bardzo pozytywnym. nięte są już w tej chwili bardzo poważ-j br i „Drzeniesiony”* na rok | azas M AWA WZ RCR AA W 
1 i eh оў p тру OTO гә ШАШУ Ве т ү > |czej. Pozostali лу fabryce — nie tylko 
zeski plan gospodarczy przewiduje nie | w miesiąc styczniu plan Prodi k Potem przeżywał Koleje | Seperowcy:ttecz i towarzyśze : Км 
tylko odbudowę, ale rozbudowe, moderniza- | W korany zosi 120 procentach їс | k tnika łódzkiego: bezrobocia PPS or zi ecz i towarzysze z bratniej 
, З e dzy DOSI түни :, s CPEE ad aaa к || PRO Oraz DEŻDAFtYJNI icy с0- 
cję i koncentrację przemysłu w jego wszyst- | ' (у ua wyniki Jes - | n летке, Teraz na swym ®їа-ү т RANA БАНУ TOBOŻNICY ry! 

ч dwa ©... А аф SEE К, Teflon АЛ, wali po nocach, by zastąpić nieobecnych, 
kich najważniejszych gałęziach. Rzut oka па | UZIEWAJĄ 5 2С i? iiezym tow. Majer pozo- | hy nie ucierpiała produkcja i 
stan ogólny gospodarki czechosłowackiej na procent). Д4 był zawsze: kolega, ło] ү, у у кола. , 
przełomce lat 1946/47 przekonywa, że wpro- Trzeba wziąć ptz yszem, acielem. „Przez tyle А oto przykład drugi: za naprawa ko- 
wadzana obecnie w życie zasada planowa- | W Miesiącach tych lat bito nas i kopano — mówi оп. — teraz, tła parowego prywatna firma zażądała 

ч на ~, ç tegip zł m ryt h haii gi 
діа! довройатстедо otwiera jeszcze szersze | DOstojów, bo poważnym w nowej Polsce. musimy odnosić się do 120 tysięcy złotych. Do roboty zabjaii się 
możliwości współpracy polsko-czechosłowac lera" są fabryki prowin siebie po ludzku“. Т tak też czymi. Po-| Więc Ślusarze i mechanicy fabryczuk pod 
kiej, niż działo się to w latach przedwojen- | 00 Lodzi zaspami 51 мате Soman nie pozostaje БЕЛУМ swego inżyniera — ob, 
уор. | kotły dawał: WDłÓWII ich -| Franciszka Мега. Pracowali w dni 

Przemysł czechosłowacki na progu roku | | neraz 2 tego айт ny Па Z 75 АКАМ; ah Dat Ia EO ZBOBZCZĘII! 
1947 stangł wobec głodu paliwa і w ogóle wać towary. I ruanasci wimków Не 90,000 zł. 1 rzy SDOSODNOŚCI wasto 
materiałów pędnych. Dalej, sprawa ‘тапе- | W 2114) меН г przeprowadzoną komasacją 1 jest może najorzyjemniejsze, со 11- zaznaczyć, że nikt z nich nie dostał ami 
portu i zwiążania z portami była dla prze: | «Miiller" b t połączony z„Ho-|derza w firmie „Müller“ — atmosfera | 27054 nagrody, a na cześć „udanej“ sta- 

inżynier z własnej, stosunkowo nie- 
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Szauncwny Ob. 

Uprzejmie prosze о 
go listu w poczytnym 
bołniczy”. W sprawie odpowiedzi podróż- 
nemu, który w dniu 23 Пі 24 П br. w 
«Dzłenniku Łódzkim” zwraca uwage kon- 
duktorowi KEŁ o niewywoływanie przystan- 
ków, nazwy ulic, przy których zatrzymują 
się miejskie tramwaje. 


drienn е9 Glos Ro- 


1" 
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Pasażer ów powiada, 
ułatwiają życia podróżn podczas, jazdy 
ramwajem, рф кп}. Podróżny ogromnie 
współczuje podróżnym i nie mę w tym nic 
złego. Chciałbym jednak z kolei zapytać czy 
tenpan wie, że istnieją legitymacje ulgowe. 
Јак wiadomo, pasożer winien je okazywać 
bez wezwania konduktora. A ile to ten kon- 
duktor razy musi prosić o Spotyka się | 
pasażerów, | 


że 


konduktorzy nia | 
ym 


nia? 


1 „jaki pan nieufny, со za „służbista”, 
sformalista”, „wariat” — jeszcze żaden nie 


| prosił o legitymacje, fuk tylko jeżdżę”, „głu- 


$ 


pi slużbista” i tp. Takie epitety 
spotykają konduktora nieustannie. 


wyzwiska 


Czyż podróżni nie wiedzą, że wchodzac 


|do wagonu należy bez wezwania kondukto- 


zgłębiania | Bych, których ta uwaga nie tyczy, 


ta kupić bilet? A jedndix jest dużo podróż- 
ale 50| 
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Ik pensji zafundował swym współ- 
racownikom Коїас}®. 


- TEZ i. A. Такен ludzi posiada firma „Müller“, 
AB Ard je dziw też, że i pod w zględem organi- 
eń састати dorobek jej jest wcals рока2- 


My, ит 


540 zatrudnionych | 


Na — 


136 „należy. 
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Legitymację należy okazywać bez wez- 
wania konduktora. Wchodząc do wagonu 
podróżni bez wezwania kondulktora powinni 
kupić bilet. Wszyscy ci, kłórzy mają bilety 
miesięczne, służbowe czy jakiekolwiek bez- 
płatne, powinni je bez wezwania okuzywa*. 


tylko 56, dość liczną organizacie oia 
też bratnia PPS, na 165 kobiet 120 należy 
do S.-0. Ligi Kobiet i pod kierownictwem 
młodziutkiej swej przewodniczącej, ob. 
Danuty Sokołowskiei rozwija bardzo o- 
żywioną działalność, wnosi wiele cennych 
w artości w Życię į pracę załogj fabrycz- 


nej. 
Sadzimy, że taka umowa niepisana ułał- 
po ZZ Na zakończenie wartoby tylko wy 
wi życie i nam, ko Ке кесу: > А, уге 
zy m, konduktorom, і pasażerom. |-ić życzenie, by przykład ludzi „лай е. 
KONDUKTOR  rowskich* matchnął i innych. H. W. 
рр чо cc 
M g = ғ т ы 
Narady instruktorów spółdzielczych 
w = 
М tarr N amachi Zwiazku i Ta lehi į 
Niedawno w а NEGRU Związku Rewi- fnis zności pogiebienia I rozwinięcia pracy 
zy|neg u RP. w Warszawie odby- | społeczno-wychowawczej „od dołu” w obrąbie 
a się kierowników Działów e 


samycn spółdzielni 


łeczno-w 


ch wojewódzkich Okrę- Z konferencja kierowników Działów zbie. 

gów Zw sgo. gła się zwołana w dniu następ: nym dwu- 
przede wszystkim zasad | dniowa konferencja instruktorów organiza- 

pracy i bud dżetu na rok|cyjnych z całej Polski. Związek Rewizyjny 

nizócji pracy społeczno-wy- | Spółdzielni R. Р. rozporządza obesniea około 

omórk ach, stanowi 200 insirukiorami [1—2 na powiatowy oddz). 

Do niczy ich proc należy pomoc in- 


strukcyjna w sprawach orgonizacyjnych (wal- 


możliwości gospodarczej współpracy polsko | procent to tacy, którym trzeba wprost JE А сле zgromadzenie) i gospodarczych spółdz 
czeskiej. kieszeni wyjąć pieniadze za bilet. - | r i ah ZY DDY CCRO stałego kontaktu między 
И | SZER ||| IRS аа | RS || ZEE ZEE owa z аа | EE) NE ZSZ WERE Rp AAA M ACE а spółdzie! | КН pi i władzami, a radą 
s dzia k ałem Związku Rewizyjnego 
P © S е } Рр I | © ў E 2 EKA ЄХ m e ko” >i yskazoła instruktorom zadania 
Б. m jakie nimi w związku z akcja 
£ _ 5 m spółdziełtczego i jak naj- 
o bi а i u g 2 а еї w o j e wW © dy у j aaoi NOWAK społscznego аг 
W: dniu wczorajszym о godz. 18.30. ob- | ku temu, by nasze województwo przodo- Wojewoda Szymanek niezwłocznie |. « s: > ch achowo-organizacyj- 
jął oficjalnie urzędowanie powołany na|wało. Sądzę, ża wspólną pracą oi А РР РАНЕЕ nymi położono зпасіѕк, па: sprawę. współpracy 
stanowisko wojewody łódzkiego, poseł | wadzimy, że nadzieje nasze spełnia, si M гз зе instruktorów ze związkami zawodowymi, 
Piotr Szymanek, wiceprezes N.K.W. "GL. Wojewoda zaznaczył, że chociaż Waaay za guada св тоса геу sza. уаданел\5а\оротогу 

W. imieniu nieobecnego byłego woie- | chłopem, bolączki miasta nie są mu obce tygodniu, w środę i czwar- | Chłopskiej. А r A 

wody łódzkiego, obeJana Dąb-Kocioła,|; z równą uwagą bedzie śledził odbudo- | tek: ot godz. 11 do 13, KE Szyma- Obydwie Ко nierencje, pierwsza no stop- 
obecnego ministra Rolnictwa i „Reform| wę miasta, jak i umiłowanej przez niego | пек bedzie przyjmował w swoim gabine- хао уріороічсую "1. ókganizufącyfu „druga. ina 
Rolnych, występował tow. Górniak, do- | wsi. cie w Urzędzie Woiewódzkim 251618: PARES аи Kasik 0. рентаи 
tychczasowy p.o. wojewoda, który w Podpisaniem aktu przejęcia władzy | wicieli społeczeństwa, stowarzys: zeń i za с |chowiawczój w. kierunki а АО z sią 
sardecznym przemówieniu powitał woje- przez wojewodę ob. Szymanka, oficjalna | kładów pracy Województwa Łódzkiego. | szej organiza acji i а zerze ен pak dz 
wodę: Szymanka, wyrażając nadzieję, że | część została zakończona. To. działy wania. BZ wada 


wojewoda Szymanek, przedstawiciel lu- 
du, będzie owocnie kontynuował prace 
swego poprzednika, fanatyka pracy i zna- 
komitego organizatora. J2 dnocześnie wi- 
cęwojewoda Górniak w imieniu staro- 
stów. prezydentów miast wydzielonych i 
wszystkich pracowników Urzędu Woje- 
wódzkiego, złożył wojewodzie dzklaracię 
najofiarniejszej i najżyczliwszej współ 
pracy dla dobra całego społeczeństwa 
wojęwództwa łódzkiego i Państwa. 
Wojswoda Szymanek, przyjmując u- 
rzędowanie, podkreślił, pracę pomyśl- 
nie zapoczątkowaną przez swego poprze 
dnika, będzie starał się КОШУ ППО ać jak 
najlepiej. A zwracając się do zebranych 
starostów, przzydentów i urzędników U- 
czędu Wojewódzkiego powiedział: „Mo- 
Żecie całkowicie liczyć ra dobrą w spół- 
praca ze mna. Na, wszystkie 


Że 


warunkiprzedstawicie! 
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Wojewo 


Piotr Szymanek urodził się w 1895 ro- 
ku we wsi Bąkowa-Cióra, w powiecie ra- 
domszczańskim, syn małorolnego 
gospodarza. | 


jako 


- Piotr Szymanek 


pierwszym okresie swego życia | wodniczącego Powiatowej Rady Narodo* 


А? cznego był członkiem PPS, po po-| wej w Piotrkowie, jest* urzędującym wi- 
w tocie na więś wstępuje do Stronni ictwa | ceprezesęm Zarządu ы уу А S:L. 
Ludowzgo „Wyzwolenie równocześnie Же 


w Łodzi, wiceprezesem Naczelnego Ko- 


Bieda wypędza go do miasta. W Cz ZM w ic: i wybitnym działaczem | jnitętu Wykonawczego аана Lu- 
stochowie odbywa а a praktyka $ш-|^ = a: sk ua „| dowego. 
sarsko-mech: a. Nie obce t ie ży үү OKreSŚle yku cji hitlerow skiej pod + "X. $ . s 
ч ека смета КЕЯ Е ‘ro | pseudonimem "Pi БЕН jest orzaniżałorśio W ostatnich wyborach do Sejmu Usta- 
Sr fo ciężka alka i addziałów Arnii Ludostsj, а. ху ев odawczęgo jako czołowy kandydat S.L 
саны W okre ny|1948 roku w konspiracji organizuje Po-| W ОКтеви piotrkowskim został wybrany 
światowej jaki ес ny jato 9: Narodowa powiatu piotr- Posłem. 
Niemczech. M 1918 r. w q- | КО Powołany na stanowisko wojewody. 
lsży do. komitetu rewo jako | W odrodzonei Polsce rzuca sie w wir łódzkizgo, objął urzędowanie dnia $ mar- 

el obcych narod "nracy społecznej. Pełnił obowiazki prze- ca 1947 roku. 


ULOS 


Owego roku, gdy zapisałem się na uni- 
wersytet, Wielkanoc wypadała jakoś póź- 
no, w końcu kwietnia, tak, że egżaminy zo- 
stały wyznaczone na następny tydzień po 
Wielkanocy, zaś w Wielkim tygodniu mia- 
fem odbyć rekolekcje i być już ostatecznie 
przygotowany. Pogoda, po deszczu ze śnie- 
giem, o którym Karol Iwanowicz niegdyś 
mawiał: syn przyszedł w ślad za ojcem, od 
trzech dni już się ustaliła: spokojna, ciepła 
4 jasna. Na ulicach nie widać było nawet 
płatka śniegu, zamiast qgrzaskiego błota, 
błyszczał mokry bruk i bystre strumyki. Z 
dachów, gdy przygrzało słońce, ściekały już 
ostatnie krople,-w ogrodzie przy domu nma- 
brzmiewały na drzewach pąki, na podwórzu 
sucha ścieżka wiodła do stajni obok za- 
marzłej kupy nawozu, а niedaleko ganku 
zleleniła się wśród kamieni puszysta traw- 
ka. Był to ów osobliwy okres wiosny, który 
silniej niż wszystko inne oddziaływuje na 
duszę człowieka; jaskrawe, połyskujące na 
wszystkim, lecz nie upalne słońce, strumy- 
ki i ziemia, na której stajał śnieg, wonna 


Lew Tołstoj (1828—1910), jeden z najzna- 


komitszych pisarzy Gguropejskich, oprócz 
wielkich i znanych powieści, jak „Anna 
Karenina', „Wojna i Pokój”, „Zmartwych- 


wstanie”, napisał również u schyłku swoje- 
go Życia wspomnienia z lat dzieciństwa i 
młodości, 

Wspomnienia te, choć odnoszą się for- 
tnalnie do bohatera fikcyjnego, Mikołaja Ir- 
teniewa, w istocie malują dzieciństwo i mło- 
dość 


największego rosyjskiego pisarza. 
(Atmosfera i obyczaje pierwszej połowy 
XIX stulecia oddane są wiernie, zaś sto- 


sunek autora do tej feudalnej niemal prze- 
szłości, do własnego, ziemiańsko-arystokra- 
tycznego środowiska, z jakiego Tołstoj sam 
pochodził, krytyczny 1 pełen mądrości. Mi- 
imo sentymentu dla wspomnień z owego cza- 
su, Tołstoj, zachowując wielki artystyczny 
umiar, wytyka błędy swojemu środowisku, 
Część pierwszą wspomnień:  „Dzieciństwo” 
ukazała się niedawno nakładem „Czytelni- 
ka”. Fragment poniższy został wybtany z 
dzęści trzeciej. Całość: „Dzieciństwo, Lata 
chłopięce, Młodość” ukaże się wkrótce na- 
kładem „Czytelnika* w przekładzie Pawła 
Hertza. 


| 


z. к ałużyński 


„Dwanaście miesięcy” 


Baśń dramatyczna 5. Marszaka 


Łódź doczekała się wreszcie, pó trzech 
prawie latach niepodległości,  pierwszzgo 
przedstawenia teatralnego dla dzisci. Do. 


tychczas jedynie teatry marionetkowe wyko- 
zywały niespodzieawaną ruchliwość i na tym 
polu doszliśmy do sukcesów większych może 
piż przed wojną. 

Nie mieliśmy jednak dotąd w łodzi po- 
ważnego przedstawienia teatru drómatyczne- 
go dla dzieci; trudno bowiem liczyć amator- 
skie występy dzieci zorganizowanych przez 
rzygodnych pedagogów, praktyka ta spotka | 
ła się z potępieniem. jako demoralizująca 
miodych wykonawców przez przyzwyczajanie 
ich do stylu „gwiazd“, i niekorzystnie oddzia- 
łująca na młodą widownię. (Рог. recenzję R. 
Kowalewskiej o występach zespołu p. Szum- 
skiej w „Kuźnicy”]. Bezpowrotnie skończyć się 
muszą czasy tandety artystycznej w rodzaju 
Teatru Ortyma, zbijojącego majątek na byls- 
jakich widowiskach, raczej demoralizujących 
upodobania młodych widzów, niż dostarcza 
jących wartościowego przeżycia. Teatr dla 
dzieci w programie kulturalnym państwa chłop 
sko-robotniczego jest równia ważnym ounk- 
tem, Go teatr masowy; jak na ironię, najmniej 
się robil w jednej i drugiej dziedzinie. A 
przecież ów młody widz, to przyszły obywa- 
tel, to przyszli robotnicy, pracownicy, organi- 
zatorowie nowego państwa; kształcenie dzie- 
сі, to właśnie skuteczne przygotowywanie no- 
wego społeczeństwa. Parokrotnie -w publicy- 
styce naszej podnoszono ten problem (pisał 
alarmująco Jerzy Zagórski w  „Przekroju”: 
„Jeśli zapomnimy © dzieciach, przegraliśmy 
wojnę; bo bez znaczenia są ruiny, dewasta- 
cja przemysłu i braki oprowizacji wbbec fak. 
łu, że za 10 lat stanie do pracy pokolenie 
niedość odporne fizycznie i nieprzygofowane 
do zadań państwowych|. Było ostatnio wiele 
zgiełku na ten ważny temat, przytaczano fakty 
straszliwego zaniedbania „wojennych dzieci” 
To feż dobrze się stoło, że Teatr łódzki, w 
mieście w którym najwięcej jest dzieci prole- | 
tariackich, zdecydował się przygotować dla 
nich specjalne przedstawienie, ʻi 
zawodowymi siłami aktorskimi, więc dając mło, 
dej widowni najlepsze, па со stać 


to operując | 


Lew Taołfstoj*) 
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ROBOTNICZY 


C 


(Fragmeni) 


świeżość powietrza 1 delikatnie błękitne 
niebo z podłużnymi przejrzystymi obłoczka- 
mi. Nie wiem dlaczego, lecz wydaje mi się, 
że wpływ tego pierwszego okresu narodzin 
wiosny działa jeszcze bardziej w wiełkim 
mieście i że dusza odczuwa to jeszcze sy) 
raźniej — widać mniej, lecz przeczuwa się | 
więcej. Stałem przy oknie, a poranne słoń- 
ce rzucało poprzez podwójne szyby na pod- 
łogę nieznośnie uprzykrzonego pokoju do 
nauki promienie, w których wirował pył: roz 
wiązywałem właśnie na czarnej tablicy ја: | 
kieś długie równanie algebraiczne. W jed. | 
nej ręce trzymałem podartę „algebrę”, w 
drugiej — mały kawałek kredy, którą po- 


{ 


brudziłem już sobie obie ręce, twarz i tłok- 
cie fraczka, Mikołaj w fartuchu, z zakasany- 
mi rękawami odłupywał obcęgami kit i od- 
Чіпа! gwożdzie w oknie, które wychodziło 
na położony przy domu ogródek. Prace Mi- 
kołaja i stuk młotka rozpraszały moją uwa- 
98. Przytem byłem niezadowolony i w złym 
humorze. Nic się jakoś nie udawało: zrobi- 
iem błąd na poczatku obliczenia, tak, że 
trzeba było wszystko zaczynać na nowo, 
dwukrotnie upuściłem kredę, czułem, 
twarz i ręce mam brudne, gąbka się gdzieś | 
zapodziała, hałas wywołany przez Miko- 
łaja działał dotkliwie na moje nerwy. 

Zachciało mi się pozłościć i pogderać, 
rzuciłem kredę, algebrę i zacząłem chodzić 
po pokoju. Ale przypomniałem sobie, że dziś 
właśnie mamy się spowiadać i że należy po- 
wstrzymać się od wszelkiego zła; nagle 
ogarnęło mnie jakieś dziwne, łagodne uczu- 
cie i zbliżyłem się do Mikołaja. 

— Pozwól, pomogę ci, Mikołaju — powie 
działem, starając się nadać mojemu qgłoso- 
wi јак najłagodniejsze brzmienie: myśl © 
tym, że przezwyciężając złość і pomagając 
mu, postępują dobrze, wzmocniła we mnie 
jeszczs bardziej ów łagodny nastrój ducha. 

Kit był już sdlupany, gwośdzie odgięte; 
ule'rama nie poddawała się, chociaż Miko- 
łaj potrząsał oknem z całych sił. „Jeśli da 
się teraz wyjąć od razu, kiedy pociągnę ja 
z Mikołajem — pomyślałem — to znaczy 


ze 


А a o 


współczesną. Podejście bowiem do teatru dzie 
ciącego powinno być takie samo, jak do „te- 
ати dla таз": dość fastrygowania, przysło- 
śsowywania, dość jałmużny kulturalnej! Dla lv- 
du najlepsza sztuka współczesna, dla widswnk 
oziecięcej pieczołowicie przygotowane dzieło 
sztuki. 

Dobrze również się stało, że na premisrę 
wybrano wiwór jednego najwybitniejszych 
radzieckich autorów cia dzieci, 5. Marszaxa, 
bo pozwoli nam fo ocenić osiągnięcia radziec 
kie w tej dziedzinie, i wysnuć wnioski 1 poży 
teczne dla naszej pedagogii. W okresie przed 
wojennym o wychowaniu sowieckim panowaiy 
u nas najniestuszniejsze wyobrażenia, xuj- 
tywowane przez propagandę  nieprzychyiną 
ZSRR. Nig туко przedsiawiano sytuację mło- 
dzieyy rosyjskiej, jako rozpaczłiwą, setki ty- 
sięcy „bezprizoriych” włóczyły się podobno 
po kraju rabując i mordując, ale 2 praktyke 
wychowawczą radziecką przedstawiano jako 
nieludzki system  deformowania wyobraźni 
dziecka, przez odbieranie mu wszystkiego co 
теп wiek орготіепіс, likwidowanie fantazji 
i baśni a rzekome podsuwanie propagando- 
wej literatury politycznej, nudnych i niwecza* 
cych wyobraźnię oraz samodzielność myślsnia 
opisów pracy itd. 

Dlo wielu było rewelacją, że literatura 
dziecięca w ZSRR i teoria wychowania stoi na 
poziomie tak wysokm, że dorównuje jej wa 
świecie tylko Anglia, gdzie również wiele ro- 
i się dla ustalenia nowych metod wycho- 
wawczych. 

Pisarze radzieccy dla dzieci, to nie gra- 
fomani którzy zbankrutowali ņa innych rodza 
jach twórczości, i w braku lepszsgo wzięli się 
do odrabiania „kawałków dla młodzieży”, 
jak to gdzieindziej bywało — a są to znako- 
тісі autorowie, specjalizujący się w pisar- 
stwie dla dzieci, studiujący potrzeby nowo- 
czesnej pedagogii; Morszak np. jest redak- 
torem działu dziecięcego Państwowego Wy- 
dawnictwa Literatury Pięknej i „Modej Gwar- 
ан", Aufor 923, согос2- 
nie niemal 


Є 
dzieci; są 
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małe 


тат 
scenę | styki i wdzięku, jak „Вадо2", wyd. w r. 1927, Iwygłoszeniu wierszyka — zoklącia może ko- 


arcydzieła charaktery- 


nie 


nie, o Bzczęściu i szlachetności, mówiło, że 
bez trudu osiągnę jedno i drugie, że jedna 
nie może istnieć bez drugiego — а nawet, 


że piękno, szczęście 1 szlachetność — ta 
jedno i to samo”. „Jak mogłem tego nie 
rozumieć, jaki ja byłem dawniej zły, jaki 
ja mogłem i mogę być dobry i szczęśliwy w 
przyszłości — mówiłem do siebie. Trzeba 


trzeba się więcej uczyć”. zaraz, natychmiast, w tej samej jeszcze chwi 
Rama odchyliła się nieco і można ją| li stać się innym człowiekiem | zacząć żyć 
było wyjąć. inaczej”. 
— Dokąd ją odnieść? — spytałem. Mimo to, długo jeszcze siedziałem w 
— Niech panicz pozwoli, ja już sam dam | oknie bezczynnie pogrążony w marzeniach. 
sobie rade — odpowiedział Mikołaj, wi- 


docznie zdziwiony i niezbyt, zdaje się, za- 
dowolory 2 mojej gorliwości — trzeba uwa- 
баё, żeby się nie poplątało z innymi; tam w 
komórce wszystkie okna stoja według nu- 
merów. 

— Napiszę na niej numer — powiedzia- 
łem, podnosząc ramę. Zdaje mi się, że gdy- 
by komórka była odległa o dwie wiorsty, 
a rama okienna ważyła dwa razy tyle, to 
byłbym bardzo zadowolony. Chciałem się 
zmęczyć, okazując tę przysługę Mikołajowi. 


Gdy wróciłem do pokoju, kawałki soll, którą | 


na zime wkładano między okna, leżały już 
na parapecie, a Mikołaj wymiataż przez 
otwarte okno piasek i martwe muchy. Świe- 
że powietrze przenikło już do pokoju i na- 
pełniło go wonią. Zza okna dochodził gwar 
miasta i świergołanie wróbli w ogrodzie. 
Wszystkie przedmioty były oświetlone ja- 


skrawo, wnętrze pokoju poweselało, lekki 
wiosenny więtrzyk poruszał kartki mojej 
algebry i włosy na głowie Mikołaja. Po- 


szedlem do okna, usiadłem na parapecie iza 
myślony, wychyliłem się w ogród. 

Jakieś nowe, niezmiernie silne i nieprzy- 
jemne uczucie ogarnęło nagle moją duszę. 
Mokra ziemia, na której gdzieniegdzie od- 
cinały się jasnozielone igły trawy o żółtych 
łodyżkach, połyskujące w słońcu strumycz- 
ki, które niosły gałązki i grudki ziemi, po- 
czerwieniałe gałązki bzu z nabrzmiałymi pa- 
kami, kołyszącymi się tuż pod oknem, świer- 
got skrzętnych ptaszków, które uwijały się 
wśród gałęzi tego krzewu, czarniawy płot, 
mokry od tającegó na nim śniegu, a zwłasz- 
cza wonne, wilgotne powietrze i wesołe 
sitońce — wszystko to mówiło mi wyrażnie 
i jasno o czymś nowym 3 pięknym, a choć 
nie mogę tego wypowiedzieć tak, jak to 


Czy zdarzyło się wam kiedyś latem zasnąć 


w dzień, gdy pogoda jest pochmurna, 
dżdżysta, a budząc się o zachodzie słońca, 
otworzyć oczy i w  rozszerzajacym sie 


czworokącie okna spod płóciennej zasłony, 
która wzdymając się, uderza prętem o pū- 
rapet, ujrzeć mokrą od deszczu, cienistą Н- 
Hiową strone lipowej alei i szarą, ogrodową 
ścieżkę, oświetloną jaskrawymi, ukośnymi 
promieniami słońca, usłyszeć nagle wesołe 
życie ptaków w ogrodzie i zobaczyć owady, 
które roją się w otworze okna, połyskując 
w słońcu, poczuć zapach powietrza ро 
deszczu i pomyśleć: „jak mi nie wstyd, że 
przespałem taki wieczór”, szybko zerwać się 
i pójść do ogrodu, by się nacieszyć życiem? 
Jeśli się wam to zdarzyło, to macie przykład 
tego silnego uczucia, jakiego wówczas dos 
znałem. 

Przekład Pawła Hertza 
ТО 


| Stanisław Fiętak 


Podczas pogromu 


О domie, domie splądrowanył 
Mej matki siwy włos skalany 
Ostatnim mirtem w oknie płacze. 
Jaskółki mrą od kul siepaczy. 


Wśród skrętów ognia puchną orgie; 
Gdzież tu lęk ukryć matki drogiej? 
Rannego kotka zmierzch już grzebie, 
Lecz nie nam łzą dziś błądzić w niebie. 


O domie, domie splądrowany, 
Twarz tulę do twej białej ściany. 
Łuna jak potwór pełznie ścierniem, 


widziałem, postaram się oddać tak, jak od-| Noc, noc, wołanie, Oczu ciernie. 
czuwałem, — wszystko to mówiło mi o pięk- |1943 rok, 


„„Wąsiaty-posiaty” itd.; przypominające wer- 
wą i precyzją wierszową utwory Tuwima, ta- 
Ме jak sławna „Lokomotywa”. Nic bardziej 
fałszywego, jak wyobrażenie że sowiecka  li- 
teratura dla dziecii to пибпа propaganda; 
nikt właśnie goręce| od radzieckich teorety- 
ków nie bronił prawa do fantastyki, Podsta- 
wową tu jest książka nieżyjącego już, znako» 
mitego pisarza dla dzieci Czukowskiego, „Od 
dwóch do pięciu”, w której dowodzi on iak 
olbrzymie znaczenie ma dla pedagogiki dzie- 
сізсеј fantazja, i jak bardzo. zubożyłby się 
bez elementu baśniowego nowoczesny sy: 
stem wychowawczy: „Inżynier, który wzra- 
stał zdala od bajki, jest prawie niezdolny da 
inżynierskiej twórczej działalności!” Taka by- 
ła {гойо radzieckiej literatury dla dzeci, któ- 
ra wydała w ostatnim dwudziestoleciu dzie- 
siątki doskonałych utworów (ostatnio przetłu- 
maczono na polski Gajdara „Timur i jego dru- 
żyna” i in.). 

Inaczej wyglądała wychowanie w pań- 
stwie hitlerowskim, gdzie piosenka dla dzie- 
сі, „Kindarlied' w oficjalnie wydanym „Er: 
ziehung zum deutschen Mensch", ma takie 
słowa: „Ма zachodzie i wschodzie wszędzie 
jest ziemia niemiecka gwałcona przez bandy- 
tów. Bitwa to hasło naszych przodków. Bitwa, 
to nasze hasło i przysięga! Albo dla mło- 
dzieży starszej: „sgres moje się śmieje гайо$- 
nie, gdy ręczny granat реко..." Było to wy- 
chowanie godne  harodu, którego wódz 
stwierdził: „Gdy słyszę że mowa o kulturze, 
wyjmuję rewolwer!" 


Bośń dramatyczna „Dwanaście miesięcy" 
należy do <chorakierysiycznego rodzaju; jest 
to bajka ludowa rozbudowana w ten sposób, 
by wydobyć elementy wychowawcze. Opar- 
ta jest na tradycyjnym motywie раѕіегбісу, 
prześladowanej przsz Macochę i jej córkę 
Króluje w państwie dziewczynka, która wsią- 
piła na tron przed dojściem do pełneletności, 
po śmierci rodziców; jest to osoba kapryśna 
i fatalnie wychowana, domagająca się w grud 
miu pierwiosnków. Obiecuje pełny koszyk zła- 
tła temu, kto pierwiosnki przyniesie. Matka i 
zła eórka wyganidją sierotę na mróż by śŚzu- 
kało kwiatów; ale siły przyrody, upersonifiko 
wane w postaciach Dwunastu Miesięcy, przy- 
chodzą z pomocą dziewczynce; kwiecień na 
jej prośbę dokonuje cudu: pierwiosnki się zja- 
wiają. W baśni występują liczne motywy, 
powtarzające się w ludowych bajkach: pier- 
ścionek zaczarowany, którego właściciel, po 


! rzystoć z pomocy Dwunastu Miesięcy; Maco- 
cha i jej zła córka, które przywłaszczyły sobie 
| pierwiosnki, chcąc zdobyć złoto, za nieludzkie 
obchodzenie się z sierotą zostają zamienione 
w psy na trzy lata kary, a mała królowa, po 
nauczce, jaką dają jej Miesiące, obiecuje po- 
prawę i zawiera przyjaźń z Sierotką, Te trd- 
dycyjne motywy Marszak wzbogaca dowcipe 
nymi dialogami (postać Profesora, Posła Za- 
chodniego i Wschodniego Mocarstwa), dobit- 
nie podkreśla sens wychówawczo-moralny, 
jednak bez natarczywego komentarza; nauka 
үа z bórwnego przebiegu zdarzeń, nie- 
jako automatycznie. 

W podobny sposób wyzyskuje motywy 
baśniowe również kino radzieckie; oglądaliś- 
my niedawno kilka z przepychem przygoto- 
wanych filmów, z których najlepsży był za- 
pewne „Za siedmioma górami", w reżyserii 
A. Rou. Teza wychowawcza w podobnych 
opracowaniach bynajmniej nie wybija sią na 
plan pierwszy; są ło widowiska działające 
przede wszystkim na wyobraźnię, poczucie 
barwności, budzące czystą Uciechę estetycz- 
ną. Podziwialiśmy nakład pracy i pomysło- 
wości w „Za siedmioma górami”, gdzia zbu- 
dowano  „Szklaną górę”, zoinsceniżowano 
państwo Sułtana i potem Kościeja Nieśmier- 
telnego. Ten element estetyczny odgrywa zd- 
sadniczą rolą również w sztuce Marszaka, w 
czarujących dziecięcą wyobraźnię scenach 
cudów przyrody: rozmów zwierząt, czy nogłe| 
odmiany zimy w wiosnę, na rozkaz Dwunastu 
Miesięcy. A 


Wypada wreszcie zozńaczyć, że 1 nasza 
literatura dramatyczna dla dzieci posiada ро- 
dobne, wartościowe prace; np. Е. Szelburg= 
Zorembiny „Za siedmioma górami” (przypade 
kowa zbieżność z tytułem filmu A. Rou), baśń 
niejednókrotnie wykonywana przez zespoły 
dla dzieci (drukowana w roczniku 1927 „Ріо- 
тука]. Polska autorka w podobny sposób 
przebudowuje baśń o trzech braciach i cudów 
nym źródle, którego woda vleczy księżniczkę, 
ale kładzie znacznie silniejszy nacisk, niż 
autor radziecki, na dydaktykę (02 po raz 
zaznaczane potępienie samolubstwa, pochwa= 
ła szlachetności bohatera Janka). Okazuje się, 
przez paradoks, że nasza autorka, bardziej 
dba o „propagandowy” wydźwięk baśni, niż 
aułor radziecki, który większą wagą przywiq- 
zuje do barwności, ruchliwości, estetyki, wię” 
cej nawet chcac bawić małego widza, 02 
uczyć 7. Kałużyńska 


Nr 68 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


Str 5 


1 Ф i owo 


$ą ludzie za cyframi 


Za pewnymi symbolami czy cyframi ginie 
człowiek. Pa prostu — efekt jego wysiłków 
przesłania samego iwórcę tego efektu — 
człowieka. Wsźmy np. taki reportaż fabrycz- 
ny, jakich dziś zgodnie z duchem czasu iest 
wiele w prosie codziennej. Nie czytałem su 
nas reportażu z tarenu fabryki, gdzieby dó- 
sadnie nie przemawiała cyfra. Np. „..Zokład 
pracy w ostatnim miesiącu wykonał 145 pro. 
cent normy“. W tej liczbie „145 procent” jest 
bardzo wiele. Ale öbraz takiej fabryki nie 
jest zupełny. Odczuwamy w nim brak czło- 
wieka, z jego codziennymi troskami zawado- 
wymi, zmaganiami. Wiemy, że On zrobił te 
145 procent, ale prawie nigdy nie dowiadu- 
jemy się, jak On to zrobił i dla kogo. 

„Przemysł Chemiczny „Boruta'* przekroczył 
w pierwszych miesiącach tego roku 200 ого- 
cent produkcji... przedwojennej”. Nawet dla 
kompletnego laika w zagadnieniach produk- 
cji fakt ten ma swą wymowę. Cyfra ta prze- 
sb ij St że w „Вогосіе" dzieją się wielkie 
rzeczy. Nie ma chyba nikogo, kto by po prze- 
czytaniu tej wiadomości, nie zadał sobie py- 
łania: „Jak to się stało?” 


1 tu trzeba postawić obok cyfry żywego 
ezłowieka, który tę cyfrę „200% wypisał wła- 
snymi rękami, 

Oto tow. Czesław Kuśko. Młody człowiek. 
Przed wojną ślusarz — dziś konstruktor. Jako 
ślusarz stale coś „dłubał”. Raz był to model 
maszyny parowej, drugi raz skomplikowany 
dźwig. Modele te miały jedyną wadę — ma- 
ło co były warte. Więcej od nich wart był 
tow. Kuśko, kiady powiedział do Rady Zakła- 
dowej: Nic nie potrafię, a dużo chcę zrobić 
— poradźcie. „Poradzili — wysłali prostego 
ślusarza do Technicum w Bytomiu. Stanął ra 
głowie, ale szkołę ukończył. | wziął się znów 
do dłubania — tylko że teraz szło mu ta 
znacznie lepiej. Zrobił jeden i drugi арага! 
chemiczny. A potem dobrał sobie ludzi i pro 
dukował jeden po drugim, coraz lepsze. Już 
nie trzeba było czekać po 9 miesięcy zanim 
Centrala przyśle zamówienie. Diabli wzięli 
postoje. Tow. Kuśko wybudował według wła- 
snego pomysłu mechaniczny ciągnik do lodu 
i zaoszczędził fabryce kilkanaście tysiący zło 
tych dziennie a z 16 robotników, zatrudnio= 
nych przy wyławianiu lodu za stawu zostało 
tylko czterech. Pozostali poszli do fachowej 
pracy. : 

A оо — sekretarz komitetu PPR w fabry- 
се, tow. Kusiński. Nie ma człowieka w Zgie- 
rzu, który by go nie znał — i co ważnisisze 
— nie cenił, Pierwszy zgłosi! siłę до „Boru 
ty”, gdy Niemcy opuścili Zgierz; Jest kierow: 
nikiem Wydziału  Kalkulacji, wiceprzewodn 
Rody Zakładowej, przewodniczącym Związku 
Zawodowego Chemików w Zgierzu, człon- 
kiem Miejskiej Rady Narodowej, członkiem 
Komitetu Miejskiego PPR 1 mimo tych funkcji, 
które spełnia bez zarzutu, studiuje jeszcze 
prawo na Uniwersytecie Łódzkim. 

Dyrektor Oddziału Administracfi Handle- 
waj — tow. Leonard Smolarski, nie tak dawno 
jaszcze był pomocnikiem labotonta. We fà- 
brycea zostaniecie go co dzień о 8 i nierzad- 
Ко o 10 wieczorem, gdy po pracy obchodzi 
wszystkie dzłały produkcji. A na to, by je 
przejrzeć, trzeba poświęcić 5 godzin czaśv, 
naturalnie poza normalną zawódową procą. 
Ale tow, Smolarski za batdzo kocha fabrykę, 
by pójść do domu, nie ubewniwszy się przed 
бүт, czy wszystko па “fobio w porządku, 
czy czosem nie nastąpi wybuch... 

Tow. Koleta Eugeniusz. który przad nie- 
dawnym czasem ukóńczył Technicum w By- 
tomiu z podobnym wynikiem, со i tow. Коо, 
pokazuje mi depeszę: „Zostałem prymussm— 
Wasz towarzysz, Teofil Tomczak." Młody to- 
botnik, towarzysz Tomczak, wysłany przez 
Radę Zakładową na studia do Katowic lako- 
піс2па depeszą, pierwszą od wielu miesięcy 
— daje znać o sobie... Takich ludzi „Вола“ 
ma sporo, Niewzruszoną w nich jest świado- 
mość, że pracują na swoim i dla siabie A 
jeśli wiadomości fachowe nie idą w parze z 
wolą tworzenia, wtedy trzeba się uczyć, cho= 
ciaż przekroczyło się „trzydziestkę”. 

„„W dniu 8 bm. grupa róbotników „Boru- 
ty”, licząca 275 ludzi, obchodziła swe wielkie 
święte. Dokładnie 2 lata temu powstało na 
fabryce koło PPR. „z ośmiu członkami, Nie 
wie's, ale starczyło, by zabezpisśczyć fabry- 
kę i stworżyć grunt do konstruktywnej pracy. 
Porwali za sobą najlepszych, łaknących nauki 
i pragnących пагеѕгсіе pracować dla siebs, 
dlo ludu polskiego. 

Zaczęli od ośmiu, jast ich teraz dwieście 
siedemdiesięciu pięciu i — przy ich wydatnej 
pomocy — dwieśce procent produkcji przed- 
wojennej. Mówią tu same cyfry — als za пі. 
mi stoją jednak zywł, piękni ludzs. (Dz) 


3-1etni plan w rolnictwie 


W dniu wczorajszytn w sāli konferen- 
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, 
odbyła się konferencja terenowych dele- 
gatów Związku Samopomocy Chłopskiej, 
na której omówiono wytyczne realizacji 
3-letniego planu gospodarczego na odcin- 
ku rolnictwa, na terenie naszego woje- 
wództwa. 

Po ożywionej dyskusji przyjęli plan 
gorącymi oklaskami. Bliższe dane о wy- 
żej wymienionym planie. podamy w jad- 


z 


w c En 


Czy na właściwej drodze? 


Uwagi na marginesie Łódzkiej izby Przemysłowo- Handlowej 


Działalność prywatnego sektora prze- 
mysłowego i handlowego objęta jest ra- 
mami orzanizacyjnymi Izb Przemysłowo- 
Handlowych. Na odbytym w Łodzi w 
dniu 27 bm. plenarnym zebraniu tutejszej 
Izby, obszerne sprawozdanie wygłosił 
jej prezes, inż. Bajer. Obrazowało опо 
kierunek prac i osiągnięć gospodarczych 
prywatnego sektora gospodarki wytwór- 
czej w okręgu łódzkim. O tym, że Szktor 
życia gospodarczego. pozostawiony tak 
zwanej inicjatywie prywatnej. ma do 
odegrania poważną rolę, wiemy z wielu 
autorytatywnych wypowiedzi członków 
rządu. Wysiłki państwa idą w kierunku 
uporządkowania stosunków w Sektorze 
gospodarki prywatnej, poprzez otoczenie 
opieką tei gatezi wytwórczości, stosowa- 
nie Ша jej uzdrowienia całego szerzgu 


wprowadzenie ( 
podatku do- 


środków (jak chociażby 
ostatnio wydatnej obniżki 
chodowego, przydział surowców Lp. 
mających na celu wprzągnięcie sektora 
przemysłu prywatnego w orbite plano- 
wei gospodarki państwowej. ' 

Poddając analizie dotychczasową й21а- 
łalność łódzkiej Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej, rzuca się w oczy nierównamier- 
ne rozłożenie, jej zainteresowaaia na róż- 
ne branże prywatnej wytwórczości. Prze- 
mysł włókienniczy jak i zagadnienie hur- 
tu і handlu włókienniczego Są to sprawy 
pierwszoplanowej troski į opieki ze stro- 
ny łódzkiej Izby. Ta jednostronność za- 
interesowań odbija się niewątp:iwie nie- 
korzystnie na planowym rozwoju w ra- 
mach postulatów wysuwanych przez pań- 
stwo innych działów wytwórczości pry- 
watnej, 
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Dzieje Polskiej Partii Robotniczej 


| udostępnimy dla 


Od kilku miesięcy przy WK PPR pra- 
cuje Komisja Historyczna Partii w skła- 
dzie: tow. tow, Kazimierz Przybył-Stal- 
ski, Franciszek Kujawa і Wanda Pawli- 
kowska. 

O dotychczasowych osiągnięciach Ko- 
misji i rozwoju zamierzonej pracy do- 
wiadujemy śię od tow. Przybył-Stalskie- 
go następujących szczegółów: 

— Praca Komisji — mówi tow. Stalski 
— dzieli Się па trzy etapy. Pierwszy etap 
to zbieranie materiałów od uczestników 
pracy konspiracyjnej i walki zbrojnej. 

Praca idzie opornie, gdyż członkowie 
naszej partii, pochłonięci sprawami bie- 
żącymi, mie znajdują czasu na opracowa- 
nie wspomnień. Z okresu pracy konspi- 
гасујпеј nie wiele pozostało dokumentów; 
które by dawały pełny obraz naszej pra- 
cy i walki. Powoli jednak materiały na- 
pływają i teraz następuję drugi etap na- 
szej pracy bi. konfrontacjai szczegółowe 
badanie nadesłanych wspomnień, opowia- 
dań, listów į dokumentów. 

Trzeci etap — to układ materiałów i 
Ifterackie. ich opracowanie. W tej chwil 
uporaliśmy się z materiałami, jakie na- 
płynęły od naszych towarzyszy z Pabia- 
піс, Na warsztacie są: Zgierz, Ozorków, 
Łęczyca, Piotrków, Końskie i Opoczno. 
Z innych ośrodków oczekujemy dalszych 
materiałów, gdyż nadesłane nis wystaf- 
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Wydział Aprowizacji I Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na karty żywnościowe z miesiąca marca 
rb. na drugą dekadę tegoż miesiąca, tj. od 
dnia 11 do 20 marca rb. włącznie, będa rea- 
liżowune następujące odcinki na chleb: 
CHLEB ?ҮТМІ W CENIE ZŁ. 2,15 ŻA 1 KG: 

Kat I na odcinek Nr. 2, 11 i 14 po 1 kg 
chleba; 

kat I R ma odcinek Nr. 2 1 И po 1 kg 
chleba. 

Na karty żywnościowe „M. E” (Мім- 
sterstwo Komunikacji) z miesiąca marca rb. 
redlizowańe һейц następujące odcinki na 
chleb: 

„M. E.” PRACOWNICZA ODCIEŃ JASNO- 
NIEBIESKI na odcinek Nr. 30 po 2 kg chieba. 

„M E” RODZINNA ODCIEŃ JASNO- 
BRĄZOWY na odcinek Nr. 31 po 2 kg chleba, 


UKRADLI BRAMĘ 

Zachianuość złodziejów łódzkich nie ma 
granic, gdyż kradną rzeczy, które zdawało 
by się są zabezpieczone przed amatorami 
cudzej własności, 

Ubiegłej nocy skradziono w Rudzie Pa- 
bianickiej.. żelazną osiatkowaną bramę z 
domu przy ulicy Radwańskiej 17, który jest 
własnością ob, Edmunda Pulmanowicza. 


DZIECI GINĄ 
Dnia 4 bm. wyszli z domu przy ulicy Wio- 
dzimierskiej 8, dwaj chłopcy — Ryszard 
Wielkopolan, oraz 9-ietni Ryszard Gra- 
biński. 
Dnia 6 bm. zaginął Antoni Stępiński, za- 
mieszkały przy ulicy Wygodnej 27, który 


nym z naibliższych numerów naszego рі- | wyszedłszy na miasto, dotychczas nie wró- 
ciL 


ema. 


ONIKA ŁO 


mas pracujących 


czają do rozpoczęcia opracowywańia, 

— Czy macie zamiar ogłosić dotych- 
czasowe wyniki waszej pracy? 

— Tak. Nie chcemy przetrzymywać 
wydania chociażby iragmentarycznego 
zebranych materiałów, gdyż mamy na- 
dzieję, że pobudzi to innych towarzyszy 
do nawiązania kontaktn z naszą Komisją. 
Niektórzy towarzysze таја mylne роје- 
cie O naszej Pracy. Sądzą, że chodzj nam 
o jakieś niezwykłe tylko wyczyny, opra- 
cowans w doskonałej formie literackiej. 
Przeciwnie, chodzi nam о odtworzenie 
możliwie  najwierniejsze codziennych 
przeżyć ludzi od warsztatu i pługa w 
walce į pracy konspiracyjnej i to w ta- 
kiej formie i w takim ujęciu, jakie oni sa- 
mi wspomnieniom swoim nadadzą, Histo- 
ria naszej Partii, to nie tylko wspaniałe 
walki w szeregach partyzanckich, to 
przede wszystkim codzienna, żmudna, 
szara praca organizacyjna w szeregach 
ludowych w organizowaniu czynnego i 
biernego oporu narodu przeciw hitlerow- 
skim hordom, to walka o uświadomienie 
polityczne. mas ludowych, prowadzonych 
na manowce myśli przez fałszywych pro- 
roków faszystowsko-sanacyjńtych. Myśl 
polityczna naszej partii to była droga do 
uzyskania wolności, a dziś — to droga 
pokoju, dobrobytu i trwałości naszej pań- 
stwowości, To. 


Chleb na kartki 


Wydział zaznacra, ie wyżej wywołane 
odcinki na chleb muszą być zrealizowane 
DO DNIA 20 MARCA RB. WŁĄCZNIE. 

Po upływie tego terminu ładne reklama 
cje nie bedą uwzględniane. 


DELEGACJA PRACOWNIKÓW PAŃSTW. ZAKŁ. 
PRZEM. BAW. Nr. 4 U PREZYDENTA MIASTA 


W dniu 7 marca rb. delegacja pracowni” 
ków Państwowych Zakładów Przemysłu Ba- 
weałnianego Nr. 4 złożyła Prezydentowi Mia- 
sta, ob. Eugeniuszowi Stawińskiemu, Życze- 
nia gratulacyjne z powodu objęcia stanowi- 
ska w Zarządzie Miejskim 1 wręczyła do je- 
ge dyspozycji sumę zł. 11.600, 

Otrzymanąq sumę Prezydent Miasta prre- 


kazał na rzecz Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. 


Wypadki i kradzieże 


Wszelkie informacje o zaginionych nale- 
ży kierować do najbliższego Komisariatu, 
względnie do Komendy Milicji Obywatelskiej 
przy ulicy Jaracza 21. 


SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ 


Ob. Kubala, zamieszkała w Rudzie Pa- 
bianickiej przy ulicy Halki 25, zameldowała 
w Milicji Obywatelskiej, że służąca jej Ce- 
cylia Fuchs skradła płaszcz damski, oraz 
3000 zł, gotówką ! uciekła. 


WŁAMANIE DO SKLEPU „SPOŁEM" 


Wozoraj w nocy do magazynu sklepu 
Spółdzielni „Społem” przy ulicy Wolnej 18, 
dostali się przez okno złodzieje i skradli 35 
litrów wódki, 95 kg cukru oraz inne artyku- 
ły spożywcze 


Na terenie województwa łódzkiego 
istnieje szereg gałęzi przemysłu prywat- 
nego, którym by niewatpliwie korzyść 
przyniosła dyrektywa i bliższe zaintere- 
sowanie się ich działalnością ze strony 
powołanych do tego organów Izby Róż- 
norodne i dość rozproszkowane działy 
produkcji prywatnej, „jak: Spożywcza, 
papiernicza. chemiczna, młynarska, elek- 
trotechniczna itp. oraz działalność drob- 
nokupiecka nie koncentrują zbytnio uwa- 
gi przedstawicieli łódzkiej Izby Przemy- 
słowo-Fandlowej. 

A szkoda. Na tych zaniedbanych od- 
cinkach przemysłu i drobnego handlu Iz- 
ba mogłaby dużo zdziałać ; to zarówno w 
imie interesów państwa (uporządkowa: 
nie rynku), jak į dla. dobra wytwórców. 
oraz w imię interesu konsumenta. Frag- 
mentem działalności Izby na odcinku Spo- 
żywczym była zorganizowana ostatnio 
wystawa przemysłu spożywczego. 

Powtórzenie w tej skali į formie pO- 
dobnych imprez j w innych działach bram 
żowych było by jedynie błędem. Dla od- 
biorców konsumentów wystawa była ab- 
solutnie nie interesująca, nie spełniła na- 
wet swzgo zadania propagandowego na 
skutek braku jakichkolwiek tablic i wy- 
kresów orientacyjnych. W okresie przed- 
wojennym рипкіет ciężkości w Łodzi 
wszelkiej działalności przemysłowej by- 
ła wytwórczość włókiennicza. Sprawy 
włókiennicze wagą 1 wartością swej pro- 
dukcji ciążyły na życiu gospodarczym 
całego okręgu łódzkiego i były dzięki 
wpływom ówczesnych matadorów iabry* 
kanckich głównym zagadnieniem dla ôw- 
cześnie działajacej Izby. Obecnie zmiany 
strukturalne, jakie zaszły w życiu gospo- 
darczym naszego Państwa, zmieniły dia- 
metralnie układ tych stosunków. Obecna 
aktywność włókiennicza przemysłu pry- 
watnego jest wąskim wycinkiem w cato- 
kształcie różnobranżowej produkcji pry- 
watnej. Pielęgnowanie dawnych nawy- 
ków działania przez Łódzką Izbe Prze- 
mysłowo-Handlową prowadzi do zanied- 
bania innych, niemniej istotnych z punk: 
tu widzania gospodarki państwa działów 
wytwórczości prywatnej. Byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, by w dalszym rozwoju 
swych prac Izba P.-H. Łódzka aktywnie! 
objęła zakresem przyznanego jej Przez 
państwo działania inne do tej pory dość 
Po macoszemu traktowane działy prza- 
mysłu prywatnego. I. 
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OSTATECZNY TERMIN ROZDZIAŁU 
MATERIAŁÓW WEŁNIANYCH 
Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
їе z dniem 12 bm. upływa ostateczny termin 
rozdziału materiałów wełnianych za II kwar- 
tał dla dodatkowo zarejestrowanych. 
Po upływie tego terminu żadne reklama: 
cje uwzględniane już nie będą, 


WŁASNY PAWILON PRZEMYSŁU SPOŻYW- 
CZEGO NA MIĘDZYNARODOWYCH TAR- 
GACH POZNAŃSKICH 


W związku ze zbliżającym się terminem 
otwarcia Międzynarodowych Targów Poznań 
skich, Państwowy Przemysł Spożywczy łącz- 
nie z tirma „Dal” rozpoczął budowę własne- 
go stałego pawilonu, mającego pomieścić 
stoiska wszystkich podiegłych Przemysłowi 
Spożywczemu Zjednoczeń. 

Plan pawilonu wykonany został przez inż. 
Eugeniusza Szperkowskiego, dekoracja wne 
trza spoczywa w rękach prof. Tadeusza (го. 
chowskiego. 


ZABAWA DĄBROWSZCZARÓW 


Dnia 15 marca odbędzie się w lokalu 
Centralnej Szkoły PPR Wieczór Towarzyski 
Dąbrowszczaków. W programie artystycz- 
nym wystąpią pp. Ewa Bonacka i Natalia 
Lerska. Tańce do rama. Liczne atrakcje, 

Dochód przeznaczony na Bieroty po po 
ległych Dqbrowszczakach | na pomoc Hiss- 
рапн Republikańskiej. 

Zaproszenia wydają: Związek Walk е 
Wolność 1 Demokracją, Ploirkowska 43, 
Centr. Szkoła PPR, Kościuszki 65, ZWM „Ży« 
cie”, Piotrkowska 48, Księgarnia „Czytelni 
ka”, Piotrkowska 58 
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W Polsce Demokratycznej na żad- 
nym odcinku pracy nie powinno za- 
braknąć kobiety -obywatela 


Rozmaite to były ósme marce w życiu 
polskiej kobiety. Ósmy marzec na przy- 
kład roku 1909 obił się o jej uszy i zbu- 
dził tylko tęsknoty, dla których oiczyzna 
nawet nie znajdow ała jeszcze zaspokoje- 
nia. Bo kiedy kobiety amerykańskie w 
oparciu o ruch robotniczy, zorganizowa- 
ły manifestacje, żądając prawa głosu, kie- 
dy w roku 1910 na konferencji kopznha- 


skiej zapadło postanowienie, aby ósmy 
marca obchodzić na całym Świecie jako 
dzień kobiety, kobieta polska milczała 


jeszcze, zdominowana całkowicie przez 
warunki życia, narzucone jej przez rze- 
czywistość. Wyrywały się czasem od- 
ważniejsze i bardziej myślące spośród 
nas: te, które wspierały rewolucyjny 
ruch 1905 roku, które brały udział w mię- 
dzynarodowych ziazdach, ale te wszyst- 
kie wyśmiane przez społeczeństwo jaka 
„Sufrażystki' ginęły w masie biernych i 
potulnych, które zdawały sobie Sprawę; 
‚ že gdzieś za morzem Już dla gz 
przyszedł с7а8 łaskawy, podczas kied 
Polki wciąż jeszcze musiały eż Тай 
szły przez nasze życie te ósme та ‚ је- 
den za drugim, ale żaden przecież nie był 
tym istotnym dniem Święta i zadośćuczy- 
nienia. Przedwojenne ósme marce prze- 
kształciły się w Dni Świeta Matki, kra- 
Szone dobrocią i uśmiechem dziecka, ale 
dalej jeszcze nie były tymi ósmymi mar- 
саті, na które sią czakało, а w które w 
przystępie ciężkiej goryczy już bardzo 
często nie wierzyło się, że nadejdą. 
Tradycyiną rzeczką płyngło życie pol- 
skiej, przedwojennej kobiety, a że w edie 
stawu grobla, wiec też 1-1аКа samą trady- 
супа rzeczką płynęły ósme marce. 
I myślę, że wypowiem nie tylko swoje 
wrażenie, ale wrażenie również bardzo 
wielu moich koleżanek po piti, kiedy 
przyznam się, że ósme marce przynosiły 
mniej radości, a dużo wiecej okazji do 
„obejrzenia Się A stacz* i smutnego bilan- 
si, Bo ktoś tam w międzyczasie został 
maszynistką w biurze, ktoś tam nawet 
sekretarką, jakaś bardziej przedsiębiorcza 
założyła sobie gabinet dentystyczny. a 
jeszcze zarądniejsza sądzi jak praw dziwy 
sedzia. Ktoś tam został, ale nie ja, nie ty 
i nawet nie ona. Jè покі wybiiały się 
czasem — masa żyła wciąż jeszcze ДН 
niowiecznie. 

Tradycja pieluch i rondli dała kobie- 
do reki żałosne berło fikcyjnej wła- 
domu: władzę kucharki i matki. Ku- 
charką ДОК; być rzeczywiście tyłe, ile 
tylko „dusza apragnęła, ale rola matki 
ogran iczała się do rodzenia, karmienia | 
od wania dziecka, bo jakże wychowy= 
wać swoje dzieci, nie obeując z życiem 
podrzez lekture, poprzez sztukę, Poprzez 

ludzi 


Gie 
dzy 


A przęc mimo tej niesłychanej tra- 
dycji działo 516 coś nurtującego, niby nis- 


widozznie, niby nieznacznie, „co jednak 
w sewnym stopniu, nieśmiałym 
ij niew Мета przekształcało strukturę ko 
losu. Aż przyszedł dzień, że 
zdobycze kobiet zachwiały się 
zszwyciężana żałosna tradycja wra- 
cała w pełnej chwale. Stało sie to wie- 
dy. gdy hitleryzm i faszyzm, padłszy na 
twarz. przed tradycjonalizmem, krzykię- 
ły Tałszywie na cały świat, że na piede- 
stal kultu wynoszą kobiete, żonę i mat- 
kr. I stąd pozory prawdy W fałszywym 
haśle. Faszyzm į hitleryzm cofnęły xo- 
biety ku erze handlu niewolnikami, ku at- 

ze „Chaty wuja Тота“: państwo 
płac premię i nagrody dla і 
darte matkom i życiu, a oddane kalecw уп 


i ziemi: 
ИИИ пишини 


Zmiana na stanowisku 
przewoda czącej Zarzadu SQLK w Łodzi 

W skiądzie personalnym Zarządu Miej- 
skiego Społeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet 
w Łodzi nastąpiły zmiany. Dotychczasowa 
przewodnicząca ZM 5OLK, ob. Maria Miko- 
łajczykowa, zrezygnowała ze stanowiska 
przewodniczącej, gdyż została odwołana do 
prac Zarzadu Głównego SOLK w Warszawie. 


jesz cze 


i 


Funkcje przewod Miejskiego Zarzą- ł 
du Społeczno-Obyw 
igla ob. Stefania Baderowa. 


Te same wiatry powiaty nam 00 1939 ce z upośledzeniem i tradycią. Potrzeb- 


roku z Londynu od dam naszych sanacyj 


nych, uszłych w popłochu przed wro- 
giem. Zapachniało nam stamtąd modny- 


mi, francuskimi periurnami, 
czulą stęchłej starzyzny. 
A stało się to wtedy, 
stanął każdy, kto żył, kogo jeszcze nie 
dosięgła reka faszystowskiego oprawcy. 
Pierwsze do walki,z faszyzmem i do 
walki o pokój staneły Polki. 
Groźna sytuacja w obliczu wroga, za- 
lswającego błyskawicznie całą ziemię, 
nie pozwoliła na dłuższe rozważania, czy 
kobiety dorosły do roli żołnierza i sani- 
tariuszki, W straszliwej klęsce wrześ- 
niowej kobiety przestały być tradycyjną 
płaczką na grobie ukochanego ш niedo- 
tega, zdolną składać pocałunek na czole 
narzeczonego, a Szkaplerz па piersiach; 
romantyczna, białą zjawą w snach żołnie- 
rzy w okopach; Stała się z krwi 1 kości 
obrońcą ojczyzny, oddającą jej krew i pot 
w walce o pokój i wolność. 
I być może, kobiety na 
szyły brakiem wyszkolenia. 
mie grzeszyjy brakiem odwagi, 
wó przytomnie j odważnie znosiły 
jak później Oświęcim, 


ale taż ї pa- 


gdy do Stariu 


froncie grze- 
n abe wno 
jednako- 


tanki 
Ra- 


N 
ale 


niemieckie, 
wensbrueck. 


Duch wojny i lat okupacji stał się tra- | poczynań. 


gicznym sprzymierzeńcem kobiet w w al- 


Kobiety uroczyście ohchodziły swe Święto 


W dniu wczorajszym 
biety swój uroczysty dzień — Dzień Ko- 
biet. Zespoliły się uczucia i myśli 90 mi- 
lionów zorganizowanych kobiet świata. 
Przeliczono szeregi potężnych rzesz ko- 
biecych, szeregi wielkiej armii ładu, po- 
koju i postępu. Zsumowano wysiłki, obli- 
czorno wyniki. Nalężałoby się zastano- 
wić ile dokonały kobiety w Polsce w ostat- 
mim roku, licząc od swego pierwszego 
Święta w wy zwolonej Polsce, Niesposób 
wyliczać w jednym krótkim artykule 
wszystkich osiagnięć į dokonań organiza- 
cji kobiecych. Wybierając jednak pew- 
ne fragmenty. stwierdzić należy, 76 za- 
równo na odcinku miedzyńarodowym jak 
i wewnętrznym zrobiono wiele. 

Na terenie międzynarodowym zazna- 
czył się udział naszych członkiń w Mię- 
dzynarodowym Kongresie Kobiet w Pa- 


И ЕН ЕТИК ГЕШ ШИШЕ ИЕЫ ШЖ ИЕШЕ ШШДЕ ШЕ ИШЕ ШЕШЕН ДАНЫП 


| 
| 


obchodziły ko-[ ryżu, 


na. się stała każda chętna ręka do pracy 
i każda rozumna głowa. Przestano mie- 
rzyć і ważyć mózg kobiety i obliczać róż- 
ice w stosunku. do mózgu mężczyzny, 
konieczność historyczna stworzyła pod- 
stawy do wystąpienia kobiety jako rów- 
norzędnsgo z mężczyzną і Światowego 
twórcy ram nowego życia. 

Chłopka, robotnica { inteligentka we- 
szły solidarnie do życia konspiracyjnego 
Јака odegrały rolę, mówi historia lat 
1989—1945, ' 

Dziś walkę o równouprawnienie ma- 
my poza sobą. Zdobyte ролу cje піз ва 
może jeszcze ilościowo 1 jakościo- 
wo odpowiadające naszym istotnym 
potrzebom, tym niemniej są ważne i licz- 
ne. Mnożą się nasze prawa j przywi ileje, 
ale mnożą sia też i obowiazki z-nich wy- 
nikające. Dom i rodzina nakładają obo- 
wiązki żony, matki, społeczeństwo — 0- 
bowiązki obywatela. Nie zatrzymuję Sie 
dłużej nad pierwszą rolą, bo całe wiż ski 
minione dały nam zi prawe i doświ adcze- 
nie, jakich nie mamy w ź adnej innej dzie- 
dzinie, zaznaczę tylko, Że problema wy- 
chowania dziecka po demoralizującym 
okresie niemieckiej okupacii, wyostrza 
: go. i stawia na planie pierwszym naszych 
Dziec `Ко puszczonz ѕапюраѕ, 
dziecko, na którym odbi ły się niepożąda- I 


w posiedzeniach Komitetu 
w Moskwie. Deleżatki 
із uczestniczyły w Kongresie Spół- 
dziełczym w Bzwajcarii w Zurych i w 
Kongresie Kobiet, zorganizowanym prze? 
panią Roosevelt w Ameryce. Przedsta- 
wicielka Ligi jeździła па Kongres 
Wszechsłow saski w Belgradzie., Ostatmio 
brały udział w pracach Komitetu Wyko- 
nawczego i Rady Naczelnej Światowej 
Organizacji Kobiet w Pradze. 

W czasie pobytu w Paryżu nawiązały 
nasze delegatki kontakt ze Związkiem im. 
Marii Konopnickiej, obejmującym rodacz- 
ki nasze we Francji — a w USA z Polo- 
nią Amerykańską, W wielu dzizdzinach 
S. -Ob. Liga Kobiet występowała z twór- 
czą inicjatywą i jej też zasługą jest zot- 
ganizowanie w Połsce Towarzystwa 
Przyjaciół Organizacji Narodów Ziedno- 
ЖАК К Л АНДАШ ЕЛ И Н АЖ ГГ 7 TPR 


oraz 
W y kona wW: czego 


pols 


Odznaczone roboinice 


Mała ta fabryczka pończosznicza zatrud- 
ша 50 osób w tym 47 kobiet. Pomimo, 
nie ma tu jeszcze koła Ligi, kobiety pracują 
rzetelnie 1 z odaniem, czego najlepszym do- 
wodem jest to, że firma regularnie wykonu- 


że 


z 


je plan produkcji па 120 procent rentow- 
ność zaś w ubiegłym miesiacu wynosiła 
30 procent. 


W. sobotę 8, Ш z okazji miedzynarodowe- | ma mówi o tym skromnie: 


go święta kobiet dyrekcja firmy wieczyia 
6-ciu swym pracownicom odznaczenai, dzię- 
ktjąc przy tym i pozostałej czterdziestce za 
uczciwą, ofiarną pracę dla Demokratycznej 
Polski. 

Odznaczone zostały obywatelki: Hodo- 
rowicz, Lenartowicz, Ciach, Rubaj Tokarska, 
Michalska, Ob. Hfodorowicz otrzymała ponad 


to nagrode pieniężną w wysokości 1000 zł. 
Nagrodzona pracuje już jako ketlarka 24 
lata. Sama utrzymuje 3 synów, a wychowu- 
je ich tak,- że należało by Sobie życzyć, 
by w niejednej rodzinie, gdzie jest i ojciec, 
dzieci w domu rodzicielskim miały taką szko 
łe życia. Obywatęlka Horodowicz 
normalnie 180 procent normy produkcji, 
no cóż, 


озісуја 
Sg- 
pracuję 
dla Polski i dla mych dzieci — chcę, by wy 
rośli na ludzi 
Życzymy ofiarnej 
jej stało się zadość, 
wyrośli na dzielny 
Ludowej. 


Matce, by życzeniom 
by trzej jej synowie 
jch, godnych synów Polski 


Н. W. 


Miedzynarodowy Dzień Kobiet w ZSRR 


W związku ze świętem „Międzynarodowe- 
go Dnia Kobiet” 
całym terytorium 
dniu 8 marca, 


Komitet Centralny 


‚ obchodzonym uroczyście na | biet wszystkich krajów, 


stycznej Partii ZSRR wydał okolicznościowa | 


odezwę. 

W odezwie tej Komitet Centralny uwypu- 
kla doniosią rolę, jaka odegrały kobiety ta- 
dzieckie w życiu politycznym ekonomicznym 


i kulturalnym kraju w okresie prawie 30 lat, | 


które upłyneły od chwili powstania państwa 
radzieckiego, W odezwie podkreślono, iż w 
organach naczelnych ZSRR — Radzie Naj- 


s skiej Ligi Kobiet ob- wyższej ZSRR zasiada 277 kobiet, w Radach 
| Republik — 1700 kobiet. 


| 


Odezwa kończy się wszwaniem ogółu ko- 
aby brały czynny 


Związku Radzieckiego w | udział w walce o trwały „demokratyczny po- 
Komuni- | kój, 


aby demaskowały podżegaczy wojen: 
nych, aby walczyły o wolność i demokra- 
cję na całym świecie. 


Zarząd Główny SOLK w Belwederze 


Pre Rzeczypospolitej przyjął 
delegacje rządu Głównego Spoteczio0- 
Obywatelsł ў Ligi Kobiet, która przed 
stawiła swe postulaty w zakresie prać ог- 
ganizacyjnych Ligi, prosząc a pomoc i 
эоратсіе. 


zydent 


Za 


—————— L тж 


| czonych. 


ety na drodze postepu 


ne wpływy, dziecko zdezorientowane w 
ocenie dobra i zła, przez wojenne prze- 
suwanie kryteriów i żonglowanie nimi za- 
leżnie od potrzeby, dziecko to powinno 
zostać doprowadzone do równowagi. 

W dzisdzinie zaś naszej pracy społe 
cznej mamy tyle obowiązków, że ten ar- 
tykuł nie zdołałby wyczerpać ich, ogra- 
niczę się wiec znów do zasadniczych wy- 
tycznych, zasługujących -przede wszyst- 
kim na.rozważenie. Mam-tu na myśli wła 
czenie naszych wysiłków do ogólnego 
planu odbudowy kraju, oraz pracę nad o: 
siągnięciem i utrwaleniem pokoju. 

І wreszcie ostatni cel, który powinien 
stanąć przed polską kobietą, to sprzęg- 
nięcic jaj losu i jej wysiłków z wielomi- 
itovowymi losami j wysitkami kobiet 
świata. Skoro Liga Kobiet dąży do zrze* 
szenia kobiet tak. aby Sprząc w jedno 
wielkie ogniwo poczynania, zadania, wy- 
tyczania sobie nowych dróg — to w tej 
Lidze powinny Się znaleźć wszystkie ko- 
biety. 

А kiedy przyjdzie ósmy marzec 
röku nie pow Мату go jako intruza, 
truwającego Święto wyrzutem sumienia 
za: wszystkie obowiązki leżące odłogiem 
Powitamy go bez tremy. Spokojnie i chet- 
nie staniemy do rozrachunku, zapełnia 
jąc konto naszego dorobku. 

Wanda Żółkiewska. 


1948 


| 
Zza” 


Państwa udział 
członkiń Ligi zaznaczył się we wszyst- 
kich ważniejszych pracach dla kraju. Tak 
w czasie głosowania ludowego jak w сла 
się akcji wyborczej do Sejmu Ustawo- 
dawczęgo nie pozostałyśmy bierne. Po- 
gadanki, wiece, zabrania — prowadzone 
przez nasze instruktorki przyczyniły Sie 
w dużym stopniu do zwycięstwa: Bloku 
Demokratycznego. 

Nie ustajemy w pracy. Jesteśmy czyn- 
ne i na polu odrodzenia gospodarczego. 
Każda wielka akcja w tej dziedzinie jest 
przez nas rozwiązywaną konkretnie. Po- 
mazamy przy odbudowie Warszawy: 
walczymy z lichwa, zakładamy własne 


Wewnątrz 


warsztaty pracy. oparte o zasady spół- 
dzielczości. Wiemy. że Stanąć musimy 


do-pracy nad realizowaniem 3-letniego 
Pianu Odbudowy Gospodarczej. 

Docieramy już dziś wszędzie — 
domów i do szkół. 

Kobiety wszalkich warstw społecznych, 
różnego poziomu intelektualnego i pocho- 
dzące z różnych Środowisk, kobiety о 
przeciwstawnych często przekonaniach 
politycznych łączą sig dla wspólnego wy- 
siłku nad odbudowa kraju, w ramach ied- 
nai wspólnej organizacji. Dwauletni egza- 
min działalności zdany przez Społ-Obyw 


do 


Ligg Kobiet. pozytywne efekty jei prac 
bogaci iej szeregi о tysiące nowych 
członkiń. 


Dziś już stwierdzić możemy śmiało. że 
eiekty prac dokonanych przez S-0.L. K, 
ustokrotniają w jej szeregach zastepy ko- 
biet-inieligentek. 

Peine radości stwierdzamy, że przęła- 
muje sie bierność inteligencji. powstają 
nowe koła S-O L.K, skupiające w 
swych szeregach kobiety nauczycielki. 
urzędniczki i coraz liczniejsze jch zastę- 


gin 


py stają do pracy w ramach kobiece: or- 
ganizacjii dla dobra społeczeństwa i kra- 
iw H.P. 


ж LP 


W Łodzi 


W driu wczorajszym we wszystkich za- 
kiadach pracy, w których istnieją Koła Spo- 
ieczno-Obywałelskiej Ligi Kobiet, odbyły 
się akademie poświęcone dniu 8 marca. 

Na tych uroczysteściach pracownice firm 
zostały obdarzone podarunkami, wręczano 
dyplomy uznania kobietom za długoletnią 
prace. Ponadto wyróżnione i obdarowane 20 
siały kobiety matki licznych rodzin. 

Uroczystości te odbywały się w nastroju 
ogromnej serdeczności, połączone były z 
programami artystycztymi i herbciką dla 
ich uczestniczek i zaproszonych gości- 
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TEATR, MUZYKA ! $ZTUKA 
_ PAŃSTWOWY TEATR W.P, łej komedii muzycznej w opracowaniu 
Dziś o godz. 11 min. 30 przedstawienie. wima: Ч 
czarującej baśni dramatycznej wybitnego „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
współczesnego radzieckiego pisarza dla dzie-|z Olą Obarską, Wacławem  Dunin-Brzeziń- 
d $. Marszaka „Dwanaście Miesięcy" w re-| skim, Gierasieńskim, Janowskim, Wiłczyńską, 
żyserii R. Kowalewskiej, dekoracjach O. Sie- | Wolska, Darskim, Marlenem i Szwajcerem 
maszkowej i Wł. Doaszewskiego, muzyka Ł. 
Drage.Schillowej i K. Sikorskiego: | WILEŃSKI TEATR ŁĄTEK 
_ О godz. 15,15 i 19,15 wielk: sukces Teatrv | „ Teatrze Nowym — Kopernika 16 
WP. opera narodowa Bogusławskiego z muzy- | W niedzielę, © marca, o godz. 12, daje 
ką Stefaniego „Krakowiacy i Górale” w те- | przedstawienia bajki Andersena „SŁOWIK“ 
żyserii leona Schillera, z oriestrą Filharmonii | Przedsprzedaż biletów w księgarni „Prasa — 
łódzkiej pod batutą Wł. Raczkowskiego. Piotrkowska 102a > n 
TEATR TUR AT » 
Dziś тпакотйо komedia obyczajową Go- W AITA a SEES Taatre 
gasi 2a jad „przekładzie А. Grzymały- Pięterku (ul Тее 1) odbędzie рея. 
tedleckiego; w reżyser? Henryka 5210) czór literacko-muzyczny. W programie: Wan: 
da Е, Brzesko. recytuje Jadwiga Jarwicz — 


skiego. dekoracja Otto Axera. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” oraz koncert Wandy Wiłkomirskiej, laureatki 
międzyn. konkursu w Genewie. Wstęp wolny. 


Tur- 


yñ- Í na 


Dziś 2 przedstawienia o godz. 16 i 19 je- 
dna z najpiękniejszych operetek F. lehora 
„Kraina Uśmiechu” w roli głównej zaproszony ł 
na gościnne występy znakomity tenor opery ] Е 
poznańskiej: Witold łuczyński. W pozostałych, AN A MA — Główna) 
rolach: К, Chorzewski, K. Koszela, Н. tabuñ- | zd 
ski, H. Makowska-Modrzyńska, J. Markowski. BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 

St. Piasecka, A. Sawin, W. Szczawiński. H. Б 4 INY 
Szulc, J. Tyczyński, A. Wasilewska i inni. Re-l BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
żyseria: В, Horskt. Chóry i orkiestra: dyr. Wł; „ЗАМ DEMETRIO" 
Szczepańsk. Choreografia: J: Ciesielski. De- GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 
Koracje i projekty kostiumów: J. Galewski i E.| „PONTCARRAŁ" 
Grajewski. Tańce egzotyczne w wykonaniu: | HEL (ul. Legionów 2—4) 
M. Martówny, J. Barendsa i całego zespołuj „U SCHYŁKU DNIA* 
baletowego. | MUZA (Ruda Pabionicka) 

Kasa teatru czynna od gcdz. 11. |  „SYMEONIA MŁODOŚCI" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | OŚWIATOWE (vi. Rzgowska 94) 

ul. Daszyńskiego 34 и | NIECZYNNE 

Dziś dwa przesstawienia о godz. 16 i 1915! POLONIA (ul. Piotrkowska 87) 
amerykańskiej sztuki Williamsa „Szklona Me- А ATKA SŁOWICZA” 
nażeria”. „Szklana Menażera” grana przez. PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
dwa кк w Nowym WA КОЛ а najlep ! РОВЕРТ i BERTRAND" 
szą sztukę sezonu 1945- ukazała się W | pana А PRE 
Teatrze Kameralnym w świetnej obsadzie: Du- созе Roc 178) 
szyński, Horecka, Jaroń, Mrozowska! Reżyse-| „© sez: 
OSS b |: EM „см. ROMA (ul. Rzgowska 84) 
ria Erwin Axer. Dekoracje Jan Kosiński. СЕЛА Кл» POBI W NOCY” 
Kasa czynna od 10. Tel. 123-02. „CO MÓJ MAZ RO 


“ REKORD (ut. Rzgowska 2) 
TEATR „SYRENA Traugulta 1 | „ZAMIEĆ ŚNIEŻNA” 


Dziś 2 przedstowienia komedii Hennsqui- | heki 
go і Webara pt. „Pani Prezesowa” w opracó | TSWE” lego 123) 


waniu i z piosenkami Jerzego Jurandota zi swjT (Bałucki Rynek 5) 
„DRUGA MŁODOŚĆ" 


muzyką: Franciszki Leszczyńskiej i Mieczys- 
TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 


ława Porwita. 
Udział biorą: Janina Droczewska, Stefcia|  vwApRYŚNA EKSPEDIENTKA" 
Gro- | TĘCZA (ul. Piotrkowska 108) 


Górska, жана Paka Ragina Е 
bowska, Henryka Słankiewicz, Zygmunt Chmie | A 
lewski, Edwerd Dziewoński, Marian Dąbrow- | МДАР, ЕИ 1) 
sk, Wacław - Jankowski, Wacław Kucharski, ZEZNANIE SZPIEG nA 
Józef Matuszewski, Józef Porębski, Jerzy Pi WŁÓKNIARZ (ul Zw dzka 6) 
chelski, Kazimierz Pawłowski i Stefan Witas. ZEZNANIE гатая 
Рост. przedst. о godz. 16.30 : 19.30: Kasa WOLNOŚĆ Б Napiórkowskiego 16 
б + A ia- еў _ 1 © 
czynna cały dzień: Tel. 272-70 na ponie „NIEUSTRASZENI" p go 
ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 


działek dnia 10 bm.. 
EO to МОТ „SIEDMIU ŚMIAŁYCH" 
Obecny program „Gongu” grany będzie | Passe-partout do kin wydane na rok 
tylko dö niedzteli. Wkrótce premiera doskona 1948 ważne są aż do odwołania. 
POCZTÓWKI WIELKA NOCNE ро 270.— 71 setka 
kolorowe o motywach ludowych i dewocjonalia 
BAZAR KATOLICKI! Łódź, Sienkiewicza 45 tel, 157-99 б 


ZAKUPUJEMY STALE PARAFINĘ, STEARYNĘ і WOSK 9 
Оооо UZ) OOR NON Z O R OLE 


Gentraja Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 105 


podaje do wiadomości Zjednoczeniom Przemysłowym, Instytucjom Państwowym 
i Samorządowym tudzież Spółdzielniom, Zakładom i Sklepom Elektrotechnicznym 
na terenie województwa łódzkiego i kieleckiego (2 wyłączaniem Radomia i Czę- 
stochowy) tudzież powiatów kaliskie go, kalskisgo i wrocławskiego, że zapotrzebo 
wanie kwartalne na 3-ci kwartał 1947 г należy składać w terminie do 1 kwietnia, 
gdyż późniejsze nie Беда mogły być uwzalędniane. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze |Różne 

sę Wda EEY SEA, К pior ZDJĘCIA legitymacyjne, reprodukcje — nojta- 
ene i + j b 5 РЕ, Р: Е “ : 

Кор ad 8-—104 4—7 Tel 212.88 3. Przyl- | niej i najszybciej „РОТОМАТОМ". Narutowi- 

Lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- nai 

bów i jamy ustnej .zęby sztuczne. Przyjmuje 

Południowa 46, tel 268.91. 

Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA. specjalistka cho- 

rób skórnych i wenerycznych u kobiet. kosme- | €29 74, tel. 276-18 

анай Piotrkowska 33 godz. 12—17 i Z esatimi OPAT 

— = ZAANGAŻUJEMY . samodzielnego 

do ó-tej — Świętokrzyska 6. | 


| 


TŁUMACZ przysięgły angielskiego, rosyjskie- 


go, francuskiego, niemieckiego — Narutowi- 


księgowego 


Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, р obezńonego z przebiłkową księgowością fa- 


muje оа 4-tej 


tel. 179-80 *i bryki metalu. Inżyniera lub technika z odpo- 
Насаа PRZ ro AA AR. wiednią praktyka, na stanowisko kierown'ka 
Dr ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece. Akusze- | Wydziału Planowania i Statystyki, oraz toka- 
па — powróciła i przyjmuje obecnie Łódź il. 


| rzy Warunki do omówienia. Oferty do biura 
| Personalnego Widzewska Fabryka Maszyn 
| Włókienniczych Wifama ulica Armii Czerwo- 


Ріоїгксууѕка Nr 70 m. 8. Tel. 212-22 codzien 
godz. 3—6 ppoł. z wyjatkiem sobót, niedziel 
i świąt. 


Б i nej 89. 
Kupno = sprzedaż Mar ы. l 
KUPUJEMY srebro (złom, monety) w każdej| ZATRUDNIMY samodzielnych monterów па 
ilości. Płacim; najwyższe ceny. Laboratorium ł silniki „Diesel'a' (Famo, Deutz. Hannomag) 
chemiczne, Pi- Wolności 2 m. 2 | Wykwalifikowanych: tokarzy, frezerów. War 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje i sprzedaje | sztaty Okręgowe łódź, Andrzeja Struga 21, 
stolarnia Krasickiego 3 Iprzy Rzgowskejj, į Państwowec Przedsiębiorstwa 
m:zystanek Piaseczna. Maszyn Rolniczych 


Traktorów i | 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
Hurtownia Wojewódzka Kr 2 


Łódź, ut. Zwórkś 71-13 
sprzedaje w drodze przetargu następujące 


che woń Ёк ЧӨЙ icz = 


Albumina z jaj, ampułki szklane, aniracen. azotan amonu, bejce stolarskie, 
farba biała olejna, farby ziemne różnych kolorów, szablony małarskie, emulga- 
{огу (kazeinowy Dewonii, w rodzaju Terpinolu. tłuszczowy, stearynowy 34 proc. cz 
stał, stearynowy 18 proc. ст. stał), barwniki anilinowe różnych kolorów, bromek 
sodu, fosforan sodu dwuasodowy, sól sodowa kwasów noaftenowych, gips lekarski, 
grafit sproszkowany, karsan (proszek przeciw gniciu ziemniaków). krochmal w paś- 
cie (22 proc. cz. stał), kontakt, mocznik, octan chromu, kwośny siarczan sodu, 
proszek szamotowy, pyłek cynkowy, salmiak w proszku, siarczyn potasu w proszku, 
sól antymonowa 45 proca sól pachnąca, spodium (węgiel kostny), szakłak,” szellok 
sztuczny, zaprawa murarska. olejek sosnowy, oleje (cylindrowy, mineralny, wiertni- 
czy, rzepakowy zjełczały, rozmorynowy), tovofte, smar do wozów, tłuszcz roślinny 
zjełczały, 15] kostny, rozpusźczalnik tłuszczów, smoła wyciekowa, kwas krzemowy 
Efzyt, lep na muchy, korki różnej wielkości, mączka kostna z odpadków rybnych, 
kleje ksontogenowy skrobiowy, celulozowy 15 proc. wody, celulozowy sztuczny do 
papieru, (lakiery) acetonowy, nitro szary]. 


Bliższych informacj co do tlości ijakości towarów udziela Hurtownia  Wole- 


wódzka Nr 2. 
Reflektanci na powyższe artykuły mogą składać oferty 2° podaniem oferowa- 
nej ceny w zamkniętych kopertach 
do dnia 15 marca 1947 r. 
Otwarcie kopert nasiepi w dniu 17 marca br. o godz. 9, w Biurze Hurtowni: 
‚ Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego zastrzega sobie prawo wyboru 
nabywców jak i ewentualnego unieważnienia przetargu. 


түзүүнүн өкү үза атанан атнын, 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 0. W. w 100! 
uruchomic przy ul. Daszyńskiego (daw. Przejazd) nr 2 


Sprzedaż czekolady i soków owocowych 


po cenach dostępnych, w czasie od 10 do 15 marca br. 


7 
5 
i 
Е! 
z 
Z 
z 
| 
i 


dia członków Związków Zawodowych; słuchaczy wyższych uczelni oraz dla { 


organizacji spolecznych —za okazaniem legitymacji. 


E ининин ате 46090909809099649000004450040500099409002060009449091000827009500924309. 


Ogłoszenie 


Zjednoczenie Energetyczne Okręgu | 


TT A 


lotne kontrole Elektrowni sprawdzać bę: 
| Łódzkiego oraz Elektrownia Łódzka | dą, czy abonenci dostosowali się do po- 
| zwracały się niejednokrotnie za pośred- | wyższego zarządzenia, W wypadku 
RAFS EDT ема stwierdzenia niezastosowanią się oporni 
| nietwem prasy do ош! orborców en“ - ; meobywatelscy odbiorey będą natych- 
|н elektrycznej, prosząc o jaknajdalej miast odłączeni od sieci aż do odwołania, 
| idące ograniczenie „korzystania 2 рга ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
— zarówno do celów oświetlenia, jak i OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 
grzejnictwa elektrycznego. Oszczędność JP 

w korzystaniu z energii elektrycznej w Łódź dnia 3 marca 1947 roku. 
okresie zimowym a zwłaszcza w godzi- 
nach szczytowego obciążenia Elektrowni 
(6—11тапо oraz 17—20 wieczorem) ko- |: 


езт НЕ: 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243. Tel. 107-25 


Б АЙАК ы 


nieczna jest ze względu na przeciążenie | s Жазар зен, | 
jej urządzeń wytwórczych. : “ pA | 
Niestety, w okresie, kiedy zarówno ro | „KRAINA USMIECHU и 


operetka w 3 aktoch, muz. Ё. Lshara 


Kasa czynna od godz. 11 


botnicy, jak i personel techniczny Ener- 
getycznego Węzła Łódzkiego, obok pra- 
cowników PKP Dyrekcyj Katowickiej i 
Łódzkiej już od szeregu miesięcy prowa 
dzą ciężką walkę o ciągłość dostaw 
węgla dla Elektrowni Łódzkiej, a tym sa- 
mym utrzymanie jej w ruchu bez wpro- 
wadzania ograniczeń, liczne sklepy i za- 


жузуне 


© 


———— 


ZAEŁADY GRAFICZNE 
ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 


Spółdz. z odp. udz. 
ŁÓDŹ, UL. ŻWIRKI 17 


| 
| 


kłady gastronomiczne na terenie Łodzi Teletony: 

oświetlają w dalszym ciągu swe wysta- | Centrala ty 
mi «Б iaki w nit ЖОС Naczelny dyr. -29 
wyi lokale w Ө, jaki w obecnej cięż Techniczny dyr. 223-08 
kiej sytuacji Elektrowni nie może być Sekretariat 223-29 
w żadnym wypadku tolerowany, Wydz. Gosp. 156-81 


© 


W związku z powyższym kategorycz- 
nie zabrania się od dnia dzisiejszego O- 
świetłania okien wystawowych, reklam 
zwykłych i neonowych, wywieszek trans 
parentowych i innych w lokalach na te- 
'renie Łodzi aż do odwołania. Jedno- 
cześnie zaleca się jaknajdałej posuniętą 
oszczędność w oświetleniu і ogrzewaniu 
elektrycznym lokali i mieszkań prywat- 
nych. 

Uprzedzamy naszych 


Uśmiechmić się! 
KŁOPOTY PANA PREZESA 


А 
l 


odbiorców, że 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ ' 
(ul. Daszyńskiego 34) 

Dziś dwa przedstawienia sztuki amery- 
końskiej Т. Wilkams'a 

„SZKLANA MENAŻERIA” 
(Tha Glass Menagerie) 
udział biorą: 
Jerzy Duszyński, Irena Horecka, Janusz 


— Nie kupię ci najdroższa tego naszyjni« 
ka. I tak twoja szyja dość drogo mnie kosz: 


Jaroń. Zofia Mrozowska. Rażyseria Er. | Stuje. 
win Axer. Dekoracje — Jan Коз. 
Kasa czynna od 10-ej, tel. 123-02 — Nie rozumiem. 
a — Czy nie kazałem wyciać ci migdałów$ 


Бї, 8 
Z życia partii 


KONFERENCJE PARTYJNE 
KÓŁ FABRYCZNYCH 


Dziś o godzinie 10 rano odbędą się kon- 
ferencja kół partyjnych w celu wybrania 
partyjnych komitetów fabrycznych w nastę- 
pujących fabrykach: W domu „Kultury Ro- 
botniczej” im. І. Waryńskiego — konieren- 
cja koła „PZPB Nr. 1%, „Szielnert”, War- 
to, „Ramisch 1 Miller”, ;;Buhle" { ,:Gen- 
Ueman” w swolch świetlicach fabrycznych. 


GŁOS 
Ze sportu 


Sport - іо młodość 


mówi rekordzistka w biegu na 800 m. Jadzia Głażewska 


Qå tej pory panna Jadzia rozpoczęta 
już -Катіеге sportową na serio. 
razu została wyznaczona do drużyny 
ŁKS-u na mecz o. mistrzostwo Łodzi w. 
hazenie z IKP (ŁKS wygrał 9:2), a nie- 
długo później do reprezentacji. Łodzi na 

mecz z Czeszkami w Warszawie, 


— Miałam wówczas, pamiętam jak 


ROBOTNIGZY Nr 88 


ZEBRANIE KOBIET 


Dziś © godzinie 15 odbędzie się uroczy- 
Bte zebranie koblet dzielnicy Rudy Pabkr- 
nickle] w lokalu PPR przy ullcy Wieniaw- 


akłego 5. dzisiaj, szaloną trema — mówi Głażżw- 
ska — ale po mimo to, że puściłam 
UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA 200-NEJ LEGI- wówczas 10 goli (mecz przezrałyśmy. 


TYMACJI PPR 


Dziś o godzinie 15 w świetlicy ftabrycz- 
һе] przy ulicy Legionów 13 odbędzie się uro- 
czystość wręczenia legitymacji  200-mu 
członkowi koła PPR Fabryki Nr. 32. 


2:10), prasę miałam dobrą. Krytykowa- 
no tylko mój zbyt niski wzrost jak na 
pramkarkę. To zadecydowało, że od tej 
pory nie chciałam już zrać w bramce i 
przeszłam do ataku. Zaczęłam tutaj tre- 
nować śruby, które podpatrzyłam u Сте 
szek. Wkrótce strzały te opanowałam, a 
na meczu w Pradze w 1982 roku, gdzie 
przegrałyśmy z Czeszkami 1:5, tę jedy- 
ną bramkę zdobyłam z tego strzału. 


SRŁUTY 


Dziś o godzinie 10 rano odbędzie się ze- 
Bramie koła „Teofilów”. 


О godzinie 15 zebremie koła Pablomka. 


ZEBRANIE КОА NAUCZYCIELSKIEGO PPR 


IW dniu 8 bm. punktualnie о godzinie 10 
w lokalu Dzielnicy przy ulicy. Plotrkowskiej 
Nr. 63 odbędzie się zebranie Koła Nauczy- 
cielskiego PPR. Na porządku dziennym spra- 
wy ważne, przeto obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa. 


UWAGA ŻYCIOWCYI 


W środę dnła 12 marca о godzinie 20 
odbędzie się zebranie sekcji wydz mato- 
martyczno-przyrodniczego. 

OOO WMO WU 


Fałszywi kontrolerzy Komisii 
Cennikowej 


Dd pewnego czasu grasują w, Łodzi oszu- 
Fol, Którzy odwiedzają sklepy, podając się 
na kontrolerów Komisji Cennikowej. 

W razie stwierdzenia jakiegoś uchybie- 
nia, nie nakładają mandatów, lecz każą 
wypłacić , dobrowolne” ofiary na Polski 
Czerwony Krzyż, nie wystawiając pokwito- 
wań. 

Komenda Milicji Obywatelskiej podaje 
do wiadomości, że kontrolerzy Komisji Cen- 
mikowej posiadają legitymacje, które na żą- 
danie obowiązani są okazywać. 

Osobników, którzy legitymacji takich nie 


posiadają, lub budzą one' watpliwości, za- | 


leży zatrzymać i zawiadomić najbliższy po- 
sterunek Milicji Obywatelskiej. 


| Dyżury aptek 
Rembleliński — Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Szlindenbuch — Śrebrzyńska 67 
Kasperkiawcz — Limanowskiego 1 
Lipiec — Piotrkowska 193. 
Pastorowa — Łogiewnicka 120. 


TELEFONY: 


Pogofowie Ratunkowe Miejskie = 104-44 
Pogotowie PCK — 117-11 
Pogotowie Ubezp. Społecznej — 134-15 
Stroż Pożarna — 8 


Biuro елша — 


199-00 


Ogólnopolskie Zjednoczenie Przemy. 
słu Kapeluszniczego poszukuje dla fa- 
bryk no D. Śląsku i Pomorzu Zachod- 
nim kandydatów na stanowiska Referen- 
tów Pracy i Płacy, Planowania, Księgo. 
wych i farbiarzy, oraz energicznego 
organizatora na stanowiska Kierownika 


Adm.-Handlowego lub Ogólnego jed- 
nej z fabryk. 

Zgłoszenia wraz z obszernym życio- 
rysem składać do Wydziału Personalne. 
go OZPK Łódź, ul, Gdańska 93. 


| 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redoktyjny. Red | Adm Łódź, 
Zok! Graf. Sp Wyd. 


Moment z mistrzostw Polski w szczypiórniaku w Krakowie 1948 г, 
Pośrodku Głażewska х piłką 


im jast Jadzia Głażewska? Na py- 
tanie to odpowie każdy łodzianin, 
interesujący się choć trochę sportem: 


Głażewska zadziwiła nas i тайга 
ciągle swymi wyczynami na boiskach i 
bieżniach. Od 17 lat Jadzia jest jedną z 
najpopitarniejszych naszych sportsmznek 
ale jakie były jej pierwsze kroki w spor- 
cie nie wielu zapzwne słyszało. W prze- 
ciwieństwie do wszystkich pierwszych 
kroków, pierwszy krok Jadzi wzbudził 
od razu podziw, Ale тіге uprzedzajmy 
faktów. Zacznijmy od początku. 


Ne Karolewie, w matef, czynszowej 

kamieniczce mięszkała w latach 
1922—1929 r. rodzina Głażewskich, której 
dziaciarnia, składająca się z ośmit chłop- 
ców 1 jednej dziewczynki, rej wodziła w 
całej kamienicy. Wszędzie ich było peł- 
no, na podwórku, wokół pobliskiego sta- 
wu i na błotnistych łąkach. Zimą dzieciar 
ni nie można było spędzić z lodu, Żde- 
nerwowana matka często czekając do 
późna z wieczerzą, musiała wymierzać 
dorażne cielesme kary całej dziewiałce. 
Największe jednak utrapienie miała pani 
Głażewska ze swoją 7-letnią Jadzią. 
Dziewczyna, rozwinieta fizycznie ponad 
swój wiek, w niczym nie ustępowała 
swym braciom. Lalki odrzucała precz 
a nganiała się wyłącznie za piłką, Mineło 
kilka lat. Jako 10-letnią dziewczynka gra- 
łą już stale na środku ataku na wszystki ch 

mecząch piłki nożnej, rozgrywanych 


przez chłopców 1 była niezastąpiona na 
tej pozycii. 

Później przyszła kolej na siatkówke 

— Byłam wówczas — mówi popular- 
na dziś nasza sportsmenka — w piątym 
oddziale szkoły powszechnej, Profesorem 
gimnastyki był wówczas u nas prof. Ula- 
towski i on pierwszy zapoznał mnie z głó 
wnyimi zasadami. tej gry. I tutaj wkrótce 
stałam się filarem drużyny Szkolnej. Ale 
to jeszcze nie był sport przez duże Р. 
Prawdziwą sportismenką poczułam się 
dopiero wówczas. gdy po raz pierwszy 
znalazłam się na boisku TKS. Była to 
chyba  najprzyjęmniejsza chwila mej 
wczesnej młodości. Miałam wówczas lat 
14, Pociągnęła mnie znów lekkoatletyka: 
skoki, dysk i oszczep. W czasie wakacji 
w 1929 roku zgłosiłam sie do ŁKS-u. 
Kierownik sekcji gier sportowych, 
p. Lityński kontynuuje. dalej swe 
wspomnienia nasza rozmówczyni — pa- 
trząc na mnie zacierał ręce z uciechy. 
Udała się nam Jadzia — mówił. — 
Dziewczyna ma talent... 

— Pewnego razy trenowałyśmy się w 
hazenie — strzały do bramki, a obok nas 
trenowań piłkarze ŁKS-u. Niezręcznie 
kopnięta piłka potoczyła się w mym kie- 
runku. Nie wy trzymałam i wziełam ją z 
kolei z lewej nogi. Nie zapomnę nigdy, 
jakie to wrażenie uczyniło 
ŁKS-u, którym był wówczas Węgier 
Caysler. A i nasi chłopcy pootwierali bu- 
zie. 


na trenzrze 


— Równocześnie z hazeną uprawia. 
łam lekką atletykę. Rozpoczęłam od 
wszystkich konkurencji. Dyskiem rzuci- 
łam od razu 29 metrów z centymetrami, 


kulą 9 m 12 cm, w skoku w dal miałam 


4 m 50 cm, Wszystkie ts wyniki stały na 
dobrym poziomie a-klasowym, a mój те- 
kord okręgu w biegu na 800 m (2 min. 32 
sek.) jest niepobity do dzisiejszego dnia. 

— W 1989 r., na krótko przed wojną, 
pod nieobacność Jadzi Wajsówny, która 
była wówczas chora, zdobyłam w rzucie 
dyskiem (37 m 87 cm) mistrzostwo Pob 
ski. Miałam wówczas podwójną eatys- 
fakcję: primo, że zdobyłam mistrzostwo 
Polski, secundo, że godnie. zastąpiłam 
Wajsówneę: i 

Rozmowa nasza nrywa się. Jadzia 

błądzi gdzieś wə wspomnieniach. 
Może myślą powraca na Karolew do ma- 
tej kamieniczki, sitowiem porosiego sta- 
wu, lub łąk pokrytych na wiosna żółtym 
kaczeficem. Od tej pory tak wielz się 
zmieniło. Ale chociaż mineło już 17 lat 
od pierwszego starim JadzkŁ popularna 
zrywianńka nie mysi rozstawać Się z brco 
nią. 

— Moją ambicja jest jzszcze — mówi 
nam przy pożegnaniu — osiągnąć w dys- 
ku 40 metrów, a wówczas może... Skof- 
czę ze sportem. 

W stalowych jej oczach widzimy jed- 
nak tyle jeszcze młodzieńczej energii, że 
jesteśmy niemal pewni, -że Głażewską 
jeszcze długo oglądać będziemy na na- 
szych boiskach. 

7. Kr. 


Dzisiaj finały mistrzostw bokserskich Łodzi 


Dzisiaj kończą się indywidualne mi- 
strzostwa Łodzi w boksie. Chociaż ob- 
sada mistrzostw w tym roku była słaba, 
to jednak finały dzisiejsze z pewnością 
godne bedą obejrzenia, choćby z #250 
wzgledu, że w niektórych, jak w wadze 
półśredniej, mistrzami Łodzi zostaną lu- 
dzie nowi. i 

Dzisiaj będziemy mieli możność ођгј- 


rzenia ich w ringu, kto wie czy nie po raz 
ostatni przed mistrzostwami Polski w 
Katowicach. A więc choćby z tego 
względu warto będzie się wybrać do hali 
Wimy. 

Program dzisiejszych walk  finało- 
wych jest następujący: 

Waga musza: Stasiak (ŁKS) — Brzó- 
ska (Concordia), 


ПИЕ ЛЕ ИД А ДА ШИШИ Г SS a E OU UU NA ҮШ ИИ Г ШШШЕШ ШШ ШШЕ ШШШ ШШШ ШЕШШ 


Z życie DKS=u 


Nowy Zarząd Klubu Dziewiarzy 


Przy dużej trekwancji członków od-| 


było się walne zebranie DKS-u. Ze skła- 
danych sprawozdań zarządu oraz kierow- 
ników poszczególnych sekcji przekonaliś- 
my się, że zarząd DKS-u może się po- 
szczycić poważnymi sukcesami osiągnię- 
tymi w czasie swojej ubiegłej kadencji, 
na polu wewnętrznęj organizacji (urzą- 
dzenie własnego boiska, lokalu klubu itp.) 
oraz w zakresie działalności Sportowej, 
biorąc żywy udział w wielu różnych im- 
prezach w miejscu, w krajn i za granicą, 
zdobywając wiele cennych nagród i dy- 
"plomów. 

W wyniku obrad na miejsce ustępu: 
jących wybrano 7-miu nowych członków 
zarządu. 


Obecny skłąd zarządu przedstawia się 
następująco: prezes — ob. Jan Garcza- 
rek, ponownie wybrany przez aklamację 
I wiceprezes — ob. Ka «ński Mieczysław, 
(wiceprezes Polskiego Zwiazku Kolarskie- 
go), И wicepręzzs — ob. Chudz%k Tade- 
usz, sekretarz ob. Zientarski Zenon, 
gospodarz klubu — ob. Bartczak Zenon, 
gospodarz sprzętu — ob. Kuchciak Wła- 
dysław, kronikarz — ob. Dąbrowski Ma- 
rian, członkowie zarządu: dyr. Polka Ma- 
rian Keller Józef, Dudka Leon, Wożźnia- 
kowski Wacław, Kuligowski Zygmunt. 

Zebraniu przewodniczył ob. Tarczyfńi- 
ski Kazimierz. 


са 


Prenumerata zł 45.— miesięcznie. 


Waga kogucia: Czarnecki (Zryw) — 
Ostrowski (Zjednoczone). 

W. piórkowa: Woźniakiewicz (Zryw) 
— Ratajczak (Zryw). 

Waza półśrednia: Kijewski - (Zjedno- 
czone) — Kaczmarek (Tęcza). 

Waza średnia: Pisarski (ŁKS) — Trze 
sowski (Tęcza). 

Waga półcieżka: 
Kosiński (ŁKS). 

Waga ciężka: 
Jaskóła (Tęcza). 


Początek finałów о godzinie 11, Przed: 
sprzedaż biletów od godziny 9 rano. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Poza finałami indywidualnych mi- 
strzostw bokserskich Łodzi, kalendarzyk 
dzisiejszych imprez sportowych wygląda 
następujaco: 

Dom Kultury Milicjanta (ul. Nawrot 27) 
godzina 15 ciekawy mecz zapaśniczy po- 
między Legią (Kraków) a Milicyjnym 
Klubem Sportowym. 

_ Świetlica Elektrowni (ul. Daszyńsk ego 
54) turniej ping-pongowy о Duchar Zw. 
Zaw. Filmowców R.P. 

Pasen YMCA, godz. 17 mecz towarzy: 
ski Filmowiec H — HKS. 

Sala YMCA godz. 10 siatkówka Ї kor 
szykówka drużyn szkolnych. 


Bednarz (Zryw) — 


Jamorski (Wima) — 
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